
Medion Skry—godz. 17.30

Polska
Ciuartek W CZWARTEK RUSZA 

45 TOUR DE FRANCE str. 2 W „ciemno” do Rostoku
- Szwecja 
na żużlu

W mvartek o godz. 17.30 na 
stadionie Skry w Warszawie, 
odbędzie się trzeci mecz żużlo
wy Pnlska — Szwecja.

Szwedzi przyjechali do War-
f^awy środę po południu i
wystąpią w stolicy w najsilniej- | 
srym składzie 7. Ove Fundinem. I 
Runę Sermanderem i Olle Ny- 
grenem. Zespół polski wzmoc
niony będzie Philippem.

POLSKA-NRD
w terminie niekorzystnym
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Po niebywałej serii niespodzianek

W NIEDZIELĘ

80

Brazylio - Szwecja

Zgodnie t. przewidywaniami pól- w spotkaniu z Francją, należy się

Obie zademonstrowały

exmistrza
Zawodnicy Brazylii — Mazola,

Cyrk Kramera
Pierwsza próba

i 48,6!

tacje z kierownikiem słynnego 
..cyrku" Jackiem KrameremSt. Swatowski

promienieje
dać 9 j 10 września pokaz

dawna

LONDYN, 25.6 (tel. wl.) Prze
prowadziłem dzisiaj pęrfak-

kunsztu arcymistrzów tenisa. 
Kramer stawia dość wyqó-

firał między. Brazylią i Francją 
siał na bardzo dobrym poziomie.

wspaniały mecha-

im mistrzowski tytuł. ,’ 
Finałowy'mecz Brazylii ze Sżwec-

rów. Rywale ogrywali go nie
miłosiernie a usiłowania, aby 
strzelić bramkę, za każdym ra
zem kończyły się nicpowodze-

— Wohmy pana jako 400-me- 
trowca niż Jako piłkarza — po- 
wiedziałem, gdy spocony jak nizm pracujący bez zgrzytów i za

hamowań. to już prawdziwa druży
na w najbardziej europejskim pó- 
jęciu. Za poziom, laki tu w Szwecji 
pokazali Brazylijczycy, zwłaszcza

SZTOKHOLM, 25.6 (teł. wl.). Znamy jut dwóch finalistów V1 
mistrzostw świata w piłce nożnej. Są nimi: BRAZYLIA, któ
ra po wspaniałej grze pokonała zdecydowanie Francję 5:2 oraz 
drużyna SZWECJI, wielka rewelacja tegorocznych mi
strzostw. która po zaciętej walce zwyciężyła mistrza z 1954 r, 
jedenastkę NRF 3:1.

wysokie umiejętności, szczególnie

Tak się wita §

ją, który rozegrany zostanie w nie
dzielę w Sztokholmie, nie będzie 
już chyba tak ładny jak wtorkowe 
spotkanie z Francją. Zwykle półfi
nały są ozdobą i punktem kulmina
cyjnym mistrzostw. W nich demon
struje się pełny kunszt, bowiem 
w decydującej walce o tvtnł naj
częściej tak dużą rolę odgrywa at
mosfera meczu i stawka, o jaką on 
sie toczy że związana z tvm du
ża nerwowość zawodników odbija 
się na grze.

Americo i Martlns (od lewej) cieszą się ze zwycięstwa nad
Wnlią 1:0 Fot. CAF

BERLIN, 25.6. Burmistrz ł 
zachodniego Berlina postano- Z 
wił zorganizować uroczyste a 
przyjęcie dla piłkarskiej re- J 
prezentacji NRF. powracają- ( 
cej z mistrzostw piłkarskich r 
świata. Piłkarze będą przez 
kilka dni gość ni magistratu a 
Berlina. Magistrat wystoso \ 
wał do piłkarzy NRF, przeby- F 
wających jeszcze w Szwecji, f 
serdeczne pismo, zapraszają- 
ce drużynę z jej trenerem a 
Snppom Herbergerem na po- * 
byt w Berlinie.

w Polsce?

i pnącyin się
w gorę
przeciwnikiem

Paunovic chciał pokonać Brychlika najgroźniejszą bronią poi’ 
skich szablistów — fleszami. Niestety co dobre w szabli, nie 
zawsze skutkuje w boksie. Flesze nie pomogły, Paunovic walkę 

” przegrał
Fot. ,,PS” — M. Szymkowski

W NAJBLIŻSZĄ soboft;. 28 
" czerwca rozegrane zosta

nie w Rostoku spotkanie NRD — 
Polska, a w dniu następnym w 
Poznaniu grać będą zespoły B, 
w Schwerin drużyny młodzie
żowe i w Białymstoku juniorzy. 
Wprawdzie po ostatnich sukce
sach bokserów, polscy piłkarze 
mają niełatwe zadanie dotrzy
mania im kroku, ale do walki 
o zwycięskie bramki idą też jak 
najszerszym frontem. W jednym 
terminie 4 spotkania — to ideal
ny sprawdzian gotowości bojo
wej tych, którzy dotychczas czę
sto zawodzili i tych, na których 

j opieramy marzenia o lepszej 
przyszłości pitkarstwa.

Nasza reprezentacyjna jedenastka 
i drużyna młodzieżowa są już w 
NRD. Po trudach i sporych kłopo
tach nastąpił w dwu grupach od
jazd do Rostoka i Schwerin. We 
wtorek opuściła Warszawę więk
szość seniorów i Jdlku mtodziezow- 
ców. w środę — pozostali młodzie
żowcy oraz Roman Lentner i Stefan 
Floreński, kandydaci do zespołu A.

6:14 w Bielsku

Bokserzy Polski III
jednak za słabi

na Jugosławię

„KANON1ERZY" ŁAMIĄ 
DYSCYPLINĘ

Podczas wtorkowego treningu 
mocno zdenerwowani bvh członko- 

i wie kapitanatu. F. Dyrda i St. Szy
maniak oraz trener T. Fotyś.

— To jest zupełne lekceważenie 
władz piłkarskich — zwierzył sie 
nam p. Dyrda. — Do tej pory nie 
zjawili się w Warszawie zawodnicy 
Górnika Zabrze: Lentner i Floreń
ski. Trzeba by wreszcie ukarać 
przykładnie ten klub 1 zawodników.

Piłkarze Górnika stawili się w ho
telu przy ul. Słonecznej dopiero o 
godz. 16. dosłownie na 7 godzin 
przed odjazdem pociągu do Berlina. 
W tej sytuacji nie można było za
łatwić na czas wszystkich formal
ności paszportowych. Lentner i Flo
reński niusieli pozostać w Warsza
wie do środy.

Na pochwalę zasługuje natomiast 
kierownictwo Polonii Bytom. W u- 
bieglą-śóhótę wiosenny mistrz I ligi 
grał z, Szachtiorem w Stalino. a Już 
w poniedziałek dwaj jego piłkarze: 

. Edward Szymkowiak i Henryk 
Kempny, przylecieli do Warszawy, 
Widać w Bytomiu dbają o ogólne 
dobro pitkarstwa* a nie tylko trosz
czą się o własne interesy klubowe»

ŚRODOWY sprawdzian Swa- 
lowskicgo rozpoczął sie 

od... piłki nożnej. O ile na bież
ni Swatou^ki należy do najlep
szych zawodników na święcie, o 
tyle na boisku nie zbierał lau-

wydanlu Brazylijczyków 
uywołała zachwyt i uznanie.

To, co pokazali oni we wtorek 
na stadionie Rasunda. śmiało za
sługuje na miano klasy mistrzow
skiej. świetnie wyszkoleni pod 
względem technicznym Brazylijczy- 
y, wykazali również dobre zró- 
umicnic dla gry zespołowej i tym 
zczególnle zaimponowali i zadzi- 
ili widownie, oraz fachowców. O 

tyrn. iż są oni żonglerami jak więk
szość czołowych piłkarzy Płdn. A- 
meryki wiadomo było powszech
nie, ale to. w jak wielkim stopniu 
potrafią oni swoją żonglerkę sku
tecznie wykorzystać do zdobywa
nia bramek, stwierdziliśmy dopiero 
dziś.

Jedenastka brązowych piłkarzy, 
która złamała we wtorek opór 
Francuzów i pokonała ich w spo
sób nie podlegający dyskusji, nie 
jest już zlepkiem graczy zakocha
nych w piłce — jak było do nie-

$ 
a

g i

w sprawie ewentualnej wizyty 
Jego trupy w Polsce. Kramer. 
— jeśli prowadzone przez nie. 
go ze Związkiem Radzieckim 
pertraktacje zostaną pomyśl
nie zakończone — udaje się 
w końcu sierpnia na 2 tygod
nie do ZSRR. W drodze po
wrotnej z Moskwy do Paryża, 
mógłby się zatrzymać w War
szawie wraz z mistrzem zawo
dowym świata Gonzalesem, 
Hartwlgiem | Sedgmanem i

3 nadziel, Z. dojdziemy do po- 
rozumienia po Jego powrocie

w z Kalifornii, dokąd udaj* .1, 
§ w czwartek samolotem.
$ A. Majewski
31 Wiadomość o przerwanym 
fj przy, stanie 3:3 pojedynku Ll- 
g I cisa z Drobnym podajemy na 

str. 3. I

BIELSKO, 25.8 tel. wł.). Polska III 
— Jugosławia 6:11. Sędziowali w 
ringu na zmianę MIadenovic 1 Ka- 
menjasevic (Jugosławia) oraz Ćwi
kliński (Polska). Punktowali Po- 
spech (CSR). Matura (Polska) oraz 
na zmianę dwaj Jugosłowianie. 
Widzów 3.500.

Wyniki walk: musza Kulesza prze-
grał z Palicem, kogucia Wala
zwyciężył Terzica. piórkowa Binek 
orzegrał z Paunovicem, lekka — 
Kiedrowski przegrał 1:2 z Viticem.
lekkopólśrednia Milewski uległ
Lukicovi. pólśrcdnia — Rusin prze
grał przez tko w 3 r z Kelarą 
lekknśrcdnia — Misiak uległ 1:2 
Maricovi. średnia — Bauerek został 
znokautowany w 3 r przez Jaknv- 
levica. półciężka — Kliś pokonał Po- 
povica. ciężka — Komorek zdobył
punkty walkowerem powodu
niedopuszczenia przez lekarza Sre- 
tenovica. (kontuzja łuku brwiowe
go).

Człowiek jest tylko człowiekiem. 
Przyznam szczerze, że w skrytoś- 
ci ducha zazdrościłem nieco popu
larności kapitanowi PZB Stanisła
wowi Cendrowskiemu. który chodzi 
w aureoli triumfu naszej niezwy
ciężonej bokserskiej husarii. Po 
wysokich zwycięstwach reprezen
tacyjnego garnituru nad Francja 
i Jugosławią, p. Stanisław wysłu
chał ze wszech stron wiele hym
nów pochwalnych.

Niestety, tutaj Bielsku
chciałbym znaleźć sie w skórze ka
pitana PZB. któremu miejscowa
widownia 
dopatrując

sprawiła kocią
sie nim głównego

współwinowajcy wysokiej porażki z
Jugosłowianami. prawda,
koncepcja składu bielskiego nie 
hyła najbardziej fortunna Jednak 
mimo wszystko kibice bokserscy 
nawet i ej najbardziej zagorzali

wał przed biegiem kontrolnym.
— Ja też — usłyszałem w 

odpowiedzi. — Mecz potrakto
wany był Jako rozgrzewka. Od 
pewnego czasu zniknęły bóle w 
nodze i wobec tego rozpocząłem 
trening. Ostatnie cztery dni 
spędziłem w Ciechocinku, ale 
miałem tylko Jeden zabieg. 
Przed tą próbą mam nie mniej
szą tremę, niż przed pojedyn
kiem z jakimś europejskim, a- 
sem. Cheę zrobić czas poniżej 
50 stk., ale ostatnio Jestem 
trochę przeziębiony i szybko 
mnie zatyka.

Sam bieg Swatowskiego nie 
wyglądał efektownie. Skrócony 
krok sprawiał wrażenie biegu 
rwanego, niespokojnego, a jed
nak twarz Macha łapiącego 
czas na mecie promieniała .ra- 
dośclą. Stoper wykazał bowiem 
48.6.

Tsk rozradowanej twarzy Ja
ką mfał Swatowski po tej pró
bie nfe oglądaliśmy u niego 
przez pełne pięć tygodni, a 
więc od czasu owej fatalnej 
kontuzji

— Nie mogę uwierzyć, że zro. 
bilem taki czas* A przecież 
pierwsze 200 m poszedłem bar
dzo ostrożnie, mimo że bieg
łem z wiatrem i nacisnąłem do- 
Slero w drugiej części biegu, 

ogłem więc zrobić Już teraz 
równe 48 sek. A najważniejsze 
Jest to, że wcale nie czuje 
zmęczenia. Mógłbym znowu 
wejść na bieżnię i jeszcze rui 
przebiec cały dystans.

— A noga nie dokucza?
— Absolutnie. Po bo u nie 

zostało śladu. Ho, ho to Jestem 
dobry, W Bratysławie muszę po
biec z /kaskiem. Jak on /robi 
47.5 to ja muszę zrobić 47.2, a 
na taki czas chyba mnie stać. 
Przecież w tydzień później w 
Moskwie czeka mnie pojedynek 
z fgnatłewem. Potrzebny Jest, 
mi wiec przedtem start w sil
niejszej konkurencji.

Z, Ciuszek

Z zapaśniczych mistrzostw świata w Sofii. Sosnowski (Polska, 
na pierwszym planie) w walce z Koplanem (Turcja) uzyskał 

remis

LEKKOATLECI
risiyli w bój!

WCZORAJ wieczorem wyjechała 
do Bratysławy poctągiam lek

koatletyczna 
na mecz z Czechosłowacja. W dru
żynie panował bardzo niefrasobli
wy nastrój. Na temat ostatnich ko- 
rektnr w składzie rozmawiamy z 
11 ^e^^flefalnym zostawieniu wid
nieje nazwisko Swatowskiego w 
b ecu na 400. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zawodn !< ten 
bedzlo Jednak startował tylko w 
sztafecie. Mamy nadzieje ze 
piJrwal trzel nasi reprezentanci 
«vwalcza Już taka, przewagę Ze 
Staszek bęilzle mógł swój oricln-. < 
przebiec leciutko Aby 
slraclć niepotrzebnie punktów na 
400 m wystawimy lulaj chyba Ma-

komasklejo. Tylko on bowiem Jest 
w stanie pokonać zawsze prożne- 
ZO JIraska. biciza|ąee«o ten dy
stans poniżej 48 sek.

Oczywiście Makomaskl zrezygnu-
je z 800 m wówczas’ jeśli
istotnie .hingwjrth nie będzie star
tował w lej konknrencll. Wówczas 
na tym dystansie pobiegną Każ- 
mlerskl i Orywał, a na 1,500 m 
wystawimy Jochmana,

Omówienie sytuacji w polskim I 
czechosłowackim obozie przed 
międzypaństwową premierą poda. 
Jemy na etr, 2» '

4^

Fot. CAF

reprezentant Witek naleiał do nielicznej grupy pilotów, 
pokonali odległość ponad 500 km. Na zdjęciu: widzimy go po lą którzy w przelocie otwartym 

dowaniu w okolicy Białegostoku 
Fot. CAF

Wspnnin/y prawy sierp zadany 
przez Kuleją tuylądowal ni 
szczęce Vitica. Jugosłowianin 
odpoczywa na deskach. Feliks 
Stamm na swoim stołku sekun- 
danckim na wszelki wypadek 

powtórzył ten sam cios 
Fot. „PS” — M. Sżymkowskt

W Lesznie 
Witek znowu 

imi rafe
LESZNO. 25.6. Do wieczora w 

środę 25 bm. napływały do Leszna 
meldunki uczestników Szybowce
nlach w terenie. Do godz. 21
wróciło do Leszna dopiero no

16 za-
Piąta konkurencja mistrzostw — 

przelot otwarty, przyniosła szeree 
nadspodziewanie dobrych rezulta
tów. 9 pilotów pokonało orlleelo-ć 
powyżej 300 lun. spelnialąc waru 
nek do uzyskania diamentu do Zlo 
tej Odznaki Szybowcowe!. Kilkuna
stu pilotów przeleciało powyżej -130 
km. Ustanowiono kilka rekordów 
krajowych, m. In. Finlandii | Ja
ponii.

Po czterech konkurencjach Wl- 
tek odzyska pozycja lidera w kla
sie Standart, a Wojnar nieznaczni, 
poprawi lokat*. W klasie otwartej 
Makula, prawdopodobnie awansuje 
na trzecią pozycj*. Natomiast loka
ta Gorzelaka nieznaczni, sl* nooor. 
szy. Prowadzeni* w klas:* o.

U,u‘r5y"1* Niemiłe
Hassę. Wyników oficjalnych dotąd 
nl. ogłoszono. n

Nis było
przestępstwa
na ringu

J.k padaj, ostatni „Expr.ss 
Wieczorny" Prokuratura Dzielnicy 
Warszaw. Wola, która od dluższ.- 
qo czasu prowadziła dochodzeni, 
w sprawi, traqlczne) Śmierci mlo- 
depo boks.ra klubu „Sarmata" — 
Zbigniew» Lawandawskleoo, nl. 
dopatrzyła >1* w postępowaniu 
kierownika sekcji bo'<swsM*| |ak

sydzlKio c»eh prz.st.pstwa I sprawt umorzyła, ’



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr lor
Str. 2

Czy w Bratysławie będzie także „po 
Nasze drużyny lekkoatletyczne 
FAWORYTAMI W MECZU Z CSR

w ciętych pojedynków, podczas któ
rych rodzą się najlepsze wyniki.Lekkoatleci .

obliczu premiery 1358! Będzie mą 
m,“cz międzypaństwowy z Czecho
słowacją w konkurencjach męskich 
1 kobiecvch 28—29 czerwca. Dodajmy 
jeszcze, że będzie to Jedyny (chyba, 
że Amerykanie również zgodzą się 
na mecz, co nie jest jeszcze takie 
pewne). Jeśli chodzi o męzczyzn. 
oficjalny mecz reprezentacji Polski 
przed mistrzostwami Europy. Z tej 
właśnie racji spotkanie z CSR sta
nowi jeden z kolejnych egzaminów 
naszych kandydatów na Sztokholm. .. --------
Egzamin o -tyle ciekawszy od in- । mieli nadzieję na wyrównaną wal 
nvch. że w meczach międzypaństwo- i kę, a więksi optymiści znad Welia- 
wych panuje zawsze atmosfera za- t wy przepowiadali nawet zwycięstwo

NIE MAMY OBAW
Cóż nas więc czeka w Bratysła

wie. gdyż w tym właśnie mieście 
będzie rozegrany mecz? Nie powin
niśmy mleć żadnych obaw o. końco
wy wynik spotkania. Bez żadnego 
zarozumialstwa z naszej strony mo- 
źemv powiedzieć, że minęły czasj’. 
kiedy Czechoslowacy byli dla nas 
groźnym partnerem. - Jeszcze przed 
rokiem w Krakowie nasi goście

Jugosławia B - Polska B 12:8
Nie udało się wygrać

na dwóch frontach
BELGRAD, 24.6 (teł. wł.). Polska f naczem.

B — Jugosławia B 6:12. Sędziował 
w ringu Karski (Polska) i Vaslc 
(Jugj, na punkty Sikorski (Pol
ska). Spasovic (Jug.) i Tokay (Wę
gry». widzów 2 tys.

Wrnlki walk: Komaniszyn prze
grał’ 2:1 z Lubomirówiczem. Woj
towicz przegrał 2:1 z lljinem. 
Rozplcrskl przegrał 2:1 z Totem, 
Grudzień wygrał 3:0 z Boqosavle-

Lewandowski . przegrał

NOWY
numer
miesięcznika

„Lekka Atletyka”
Ukazał sie nr 5—6 miesięcznika 

„Lekka Atletyka", zawierający cie. 
kawę materiały szkoleniowe i spra- 
wózdawcze.

J. Mulak — „Trzy tygodnie w 
Spalę". K. Hoffman — „Zagadnie
nie równowagi w lekkiej atletyce".
Zb, Orywał — „Trening średniody.
stansowców
Hoffman —

amerykańskich".
„Trening skoczka w

przez tko w 3 r. z Banovacem, 
Ulmer wygrał 3:0 z Tomłczem, 
Dampc przegrał 3:0 z Laskovlcem, 
Wojciechowski przegrał 3:0 z Bo. 
gunicem, Branicki wygrał 2:1 z 
Davldovicem.

Klęska pierwszej reprezentacji 
Jugosławii w Bydgoszczy rozeszła 
się lotem błyskawicy po Belgradzie 
l sprawiła duże przygnębienie w 
miejscowych kołach sportowych. 
Jugosłowianie spodziewali się 
znacznie lepszego wyniku, a na
wet zwycięstwa swej wyborowej 
dziesiątki o której panowało prze
konanie. iż jest najlepszą od lat

Ta porażka spowodowała, iż na 
arenie „Taszmajdan" która może 
pomieścić 10.000 w.idzów zebrana 

i się tylko znikoma garstka 2000 
I osób — najwierniejszych kibiców 
i boksu.
I Mecz toczył się w sennej atmo. 
sferze i nie stał na wysokim po.

! złomie. Gospodarze przewyższali 
! naszych reprezentantów kondycją 
| fizyczną, którą nasi zdążyli zgubić 
i podczas podróży. Polacy zademon- 
I strowaii natomiast' lepszą technikę. 
। Sędziowie ringowi nie zwracali 
niestety dostatecznej uwagi na 
nieczyste ciosy Jugosłowian.

Wynik nie odpowiada przebiego
wi meczu. Zostaliśmy dotkliwie 
skrzywdzeni w dwóch kategoriach, 
nowiem ani Romamszyn.w muszej, 
ani Rozpie ski w piórkowej poje, 
dynków nie przeg ałi.

dal w okresie budowania formy". 
S. Zieleniewski —' „Start i praca" 
„w górę — przód" w nowoczesnej 
technice pchnięcia kulą, dr. W. 
Sidorowicz — „Przetrenowanie", j' 
F. Slachciak — „Jak zorganizować 
biegi z przeszkodami". Zb. Lewan
dowski — „Higiena sportowa i o- 
pieka lekarska w USA".

Poza tym numer zawiera kro
nikę młodzieżową, kronikę krajową 
i zagraniczną, pierwsze tabele naj
lepszych wyników w 1958 r. Do 
numeru 5—6 jest dołączona spe- : 
cjalna wkładka „Trening sprinte
ra". Cena podwójnego numeru 
łącznie z wkładką wynosi 10 zł.

Przy meczach wyjazdowych, 
trzeba jednak zawsze liczyć na 

’ I zapłacenie takiego myta i z góry 
odpisać z rachunku 2—4 punktów. 

| Gdyby siły fizyczne lepiej dopisy
wały naszym pięściarzom, to praw-
dopodoonie mimo -niekorzystnego, 
sędziowania wynik końcowy - byłby 
dla nas korzystni’.

Najładniejszą walkę dnia'stoczyli 
-.Lewandows.d z Banovacem w wh- 

dze półśredniej. Do chwili przer
wania spotkania w III' rundzie Le. 
wandowski prowadził zdecydowanie 
na pkt. Po kontrze poszedł jednak 
na deski, był liczony, a po wzno
wieniu -walki oberwał znów bły
skawiczny cios, po którym sędzia 
zupełnie słusznie odesłał go do na. 
rożnika.

Obok Lewandowskiego wyróżnić 
należy Romaniszyna i Grudnia. Nie. 
źle walczył także Branicki.

Następny mecz rozegrają nasi 
pięściarze w czwartek w Skopi je.

okazała się Jednak dla Czechoslo
waków bardzo brutalna. Wynik na 
boisku brzmial 121:91 i , te .30 pkt. 
różnicy najlepiej mówiły o naszej 
wielkiej przewadze.

Przypomnijmy, że .wynik ten wy
wołał w Pradze prawdziwy szok. 
Tak wysokiej porażki nikt się tam 
nie spodziewał. Dopiero po naszych 
kolejnych sukcesach nad Węgrami, 
NRF 1 W. Brytanią porażka kra
kowska straciła nieco na ostrości. 
Okazało się. bowiem, że nawet da
leko wieksze potęgi od CSR musia-- 
ly uchylić czoła przed Polakami.

A jednak gdy rozmowa z czecho
słowackimi kolegami po piórze 
schodziła na temat rewanżu słysze
liśmy zdanie: ' - • . .

— No, ale w Bratysławie to Już 
takiego „porażenia" nie będzie...

Otóż rzecz właśnie w tym, że chy
ba jednak i tym razem „porażenie 
będzie, jeżeli przewidywania w 
sporcie mają w ogóle szanse powo
dzenia. O ile bowiem pierwsze star
ty Polaków w tym sezonie wska
zują na dalszy wzrost poziomu, a 
w niektórych konkurencjach olbrzy
mią wprost poprawę — o tyle nasi 
sąsledzi z południa nie wykazują 
ja*k na razie tendencji do uzyskiwa
nia‘wielkich wyników.

Naturalnie życzymy naszym prze
ciwnikom. aby zerwali się do lotu 
1’ to nawet w czasie najbliższego 
meczu. Wartość spotkania na tym 
ZJZko’głoszonegó składu wynika, że 
gospodarze mają szanse na zwycię
stwo w. minimalnej ilości konku
rencji. Zaliczamy do nich bieg na 
200 m, gdzie lekkoatleta-piłkarz 
Mandlik zdolny jest dó najwięk
szych nawet niespodzianek, a tego
roczny wynik 21,0 mówi najlepiej o 
jego możliwościach. Według zapo
wiedzi z Pragi Jungwirth pobiegnie 
tylko na jednym dystansie — 1300 m. 
w którym zamierza on odegrać 
główną rolę w Sztokholmie. W wal
ce z Lewandowskim ma on wszel
kie szanse na zw*ycięstwo. natomiast, 
gdybv zdecydował się również na 
bieg *800 m to tutaj większe szanse 
dajemy Makomaskiemu. Wydaje się, 
że rozumie to również sam Jung
wirth i dla przegranego biegu szko
da mu nadszarpywać siły.

Jeszcze niedawno Skobla daleki 
bvł od swej normalnej formy i rzu
ty ponad 17 m snrawilv mu sporo 
trudności. Ostatnie starty mówią 
iednal:. że rekordzista Europy szyb
ko dochodzi do formy. Ostatni wy- 
nlk*17.41 daje mu Już wyraźną po- 
zvcję faworyta, a również Pllhal z 
rezultatem 17.22 m ma szanse na 
drugie miejsce. Za faworytów mu- 
simy uważać Czechoslowaków także 
w skoku wzwyż. Piszemy „musimy", 
gdyż przed rokiem w Krakowie 
nasi goście legitymowali się również 
doskonałymi wynikami, daleko lep
szymi od Polaków, a jednak zwy- 
ciętwo przypadłe Skupnemu. W ble- 
żacjnn sezonie Lewandowski poko
nał już raz Elbogena. legitymujące
go się w tym roku rezultatem 2.05. 
Nie ma powodów, aby Polak po
wtórzył ten sukces także w Pradźe. 
toteż mimo wszystko za faworytów 
wynada nam uważać Czechosłowa- 
ków.

BÓŻNICA 45 PUNKTÓW

spodarzy? Groźny: ______
sełsky na wysokich plotkach. .Kęt> 
tiński w tej specjalności nie wyka
zuje jak dotychczas zeszłorocznej 
formy, a Bugała i Król mogą ślę 
okazać dla Czechoslowaka za słaby
mi partnerami. A więc w sumie na
liczyliśmy pięć konkurencji „cze
skich’.’ i dalej ani ruśz. Nawet w 
dysku Piątkowski jest faworytem 
w spotkaniu z Mertą, chociaż za 
ewentualną porażkę nikt do niego 
nie będzie miał pretensji.

Dodajmy do tego, że tam, gdzie 
szanse Czechoslowaków na zwycię
stwo są większe, całą konkurencję

przedzielenie gospodarzy. Natomiast 
u nas prawdziwe zatrzęsienie kon
kurencji wygranych podwójnie. Pro-

Poznańskie mistrzostwa szermiercze
pod znakiem jubileuszu

i walki o paszporty do U S A
CZWARTEK na planszach KS 

■■ Lech w Poznaniu rozpoczyna
ją się indywidualne Misirzo- 
siwa Polski. w Szermerce. Cztero
dniowa batalia o tytuły najlepszych 
zapowiada się okazale przede 
wszystkim pod względem obsady. 
Organizatorzy otrzymali zgłoszenia 
od ponad 33 klubów, ogółem spo
dziewany jest start około 400 za
wodniczek i zawodników! Najlicz
niej, jak zwykle, obsadzone są 
szpada 1 szabla', o tytuły w każ
dej z tych broni walczyć będzie 
ponad 100 szermierzy.

Oczywiście bardzo dobrze się sta
ło. że s art w mistrzostwach nie 
został w tym roku ograniczony do 
ścisłego I wąskiego grona e ity z 
list klasyfikacyjnych. W ten spo
sób będz emy mogli w Poznaniu 
dokonać naprawdę pełnego prze
glądu szerm*erczej czołówki, włą
cznie z utalentowaną młodzieżą — 
która, być może, postara* się o ja
kieś n’espodzianki. z drugiej stro
ny szermierczy maraton stawia 
przed organizatorami imprezy du
że zadania, w ciągu jednego dnia 
rozegrać cala ser‘e elim'nacji ar 
do finałów włącznie —ato sprawa 
niełatwa, wymagająca dużej spraw
ności 1 energii organizatorów.

Niewątpliwie największym ..pie
przykiem” turnieju będzie ostatn'a 
konkurencja ~ szabla. Na starcie

tyka ta ulegnie zmianie na lep
sze. będze bardziej przemyślana 
i dalekowzroczna. Występy mło
dych szpadzistów jak Gąsior, Gloss. 
Wojciechowski. Kurczab i Innych 
— obserwować będziemy z dużą 
uwagą.

Przy okazji każdych mistrzostw 
wyrażamy nadzieję, na” renesans 
poziomu naszych floretów. Od tra
dycji nie odbiegniemy 1 tym ra-
zem. polscy trenerzy. Jak
dotąd, nie mogą pochwalić się w 
tych broniach wielkimi sukcesa-' 
ml. Choć zarówno wśród kobiet 
jak i mężczyzn nie brak talentów.

jakoś żaden z nich nie wyrasta 
ponad krajową przeciętność, któ. 
rej do poz‘omu światoyzego dość 
daleko. Nic więc nie wskazuje na 
to. aby w Poznaniu miał nastą
pić Jakiś przełom.

Tytułów mistrzowskich z ub. ro
ku bronić będą — we florecie 
kobiet — Julito, we florecie męż
czyzn — Twardokens, w szpadzie 
— Rydz oraz w szabli — Zabłoc
ki- Czy Je obronią? Najwięcej

drużyny reprezentacyjnej na mi
strzostwa świata w Filadelfii. Choć 
nie mówi się o tym oficjalnie, to 
jednak wyniki z Poznan'a zade
cydują w Jakim składzie szóstka 
reprezentacyjna wyjedzle do USA. 
Pawłowski, Zabłocki, Kuszewski, 
Zub, Pawlas, Twardokens, Ochy- 
ra, Plą'kowski i Wójcicki zdając 
sobie z wagi tego startu dobrze 
sprawę, dołożą zapewne wszelkich 
starań 1 poznańska publiczność bę
dze na pewno świadkiem zacię-
tych pojedynków 
dobrym poziom'.».

1 stojących

Bardzo ciekawy 
będzie zapewne i _ 
wy, w których zawsze notujemy 
dużo niespodzianek. Z roku na rok 
coraz więcej mają tu do pewte- 
dzenla młodzi * zawodnicy. skład 
czołówki wyraźnie odmładza s ę — 
co Jest zjawiskom na pewno ko
rzystnym, Jednak polityka 
Jazdowa" PZS/, wobec szpadzistów 
nie Jest naJlepbza i nadal, mimo 
wielu u alentowanyeh zawodników, 
brak nam dobrej drużyny» Może po i 
mistrzostwach, a zwłaszcza po wal
nym zebraniu związku po kió- ku, które odl 
rym wiole tobie obiecujemy, poH- * mUtrpostwaeh

przebieg mleć 
turniej szpatlo-

szans na zdobycie powtórnie mi
strzostwa dajemy Julito. Rydz 
mieć będzie na pewno bardzo cięż
ką przeprawę z ofensywą mło
dzieży a 1 w szabli obok Zabłoc
kiego Jest do tytntu cci najmniej 
3 innych równorzędnych kandyda
tów. We florecie nie stanie chyba 
do walki o obronę tytułu Twardo
kens, który zapewne zechce za
chować wszystkie siły na wywal
czenie w szabli miejsca w drnty- 
ń’e reprezentacyjnej, w tej sytua
cji we florecie kandydata do ty- 

,tulu typować jest -bardzo trudno.

Przy okazji mistrzostw poznań
skich — odbędą ślę tam uroczy
stości jubileuszu 3.1-lecia Polskiego 
Związku Szermierczego. Przewidu
je się uroczyste Jubileuszowe ze
branie -Polskiego Związku. Szer- 
rn erczego, a także dekorację spor
towymi odznakami państwowymi, 
medalami pamiątkowymi oraz ho-
norawymi odznakami pzBz — za- 
Mużonych dla naizej szermierki 
o«ób. z okazji tej ur<iezy»t</śei, a 

। fąkże I walnego zebrania Z«l„- 
I ku, które odbędzie .ślę zaraz po

iyeiymy mml*.

szę spojrzeć tylko na listę najmoc
niejszych punktów ■ reprezentacji 
Polski — 100. m, 800 m, 400 m pl., 
tyczka, w dal/trójskok, miot, a na
wet 5.000 m 1 oszczep — we wszyst
kich tych’ konkurencjach Polacy 
mają wielkie szanse na zajęcie 
dwóch czołowych miejsc. Gdyby 
nasze wyliczenia sprawdziły się na 
boisku, wynik spotkania powinien 
brzmieć 129:is; a więc różnica wy
niosłaby 46 pkt, aż o 16 pkt. więcej 
niż wyniosła ostatnia porażka CSR 
w Krakowie!

< Bądźmy jednak rozsądni i-weźmy 
pod uwagę, że. Czechoslowacy starr 
tują na swoim terenie, a jak uczy 
historia długoletnich pojedynków, 
z nimi, byli oni zawsze u siebie bar
dzo groźni.

KOBIETY TAK2E
Spotkanie kobiet toczyć się będzie 

niewątpliwie w cieniu meczu męż-. 
czyzn. Jednak i tutaj Polki wyraź
nie górują nad swoimi przeciw
niczkami. Wszystkie biegi są dome
ną Polek. Janiszewska i BibroWa to 
zapora dla przeciwniczek niemal 
nie do przebycia. Na 800 m Żbikow
ska i Nowakowska będą miały groź; 
ną przeciwniczkę^ w Kuchlavoyej 
(dawne nazwisko Muelleroya), ale 
nie wydaje się, aby w obecnej -for
mie pozwoliły sobie odebrać po
dwójne zwycięstwo. Sztafeta- będzie 
pewnym punktem Polek 1 tylko w 
plotkach Trkalova ma nieco więcej 
szans na zwycięstwo niż nasza Sło
wińska.

W skokach tylko Davidova góruje 
nad polskimi specjalistkami w sko
ku wzwyż, co jednak szybko re
kompensujemy podwójnym sukce
sem w skoku w dal. W rzutach sy
tuacja wygląda korzystniej dla 
Czechoslowaczek. Zatopkova zapi
sała na swym koncie nowy rekord 
świata i Figwerówna będzie miała 
za zadanie uporanie się z drugą 
przeciwniczką. co- powinno jej 
przyjść bez trudności. Wyraźną fa
worytką jest również Mertova w dy
sku, podczas gdy w kuli jest już 
„wszystko możliwe”.

W sumie zwycięstwo, nasze różni
cą 10 pkt. jest niemal pewne, a. 
możliwe jeszcze wyższe. Warto więc 
przypomnieć, że przed rokiem w 
Krakowie wynik meczu kobiecego 
brzmial tylko 56:49 na naszą ko
rzyść.

Z. Gluszek

Przed meczem CSR — Polska: Zatopek do starej gwardii CSR:
— „Jak te polske kvety atletycke posli v horu..."
Od lewej: Merta, Skobla, Janecek, Zatopek i Jungwirth; z 

Schmidt, Sidło, Piątkowski, Makomaski, Grabowski i Foik
prawej „polskie kwiatki":

Rys. E. Ałaszewskl

WYGRACIE GŁADKO
różnicą 35 - 40 pkt

-mówią Czechosłowacy
CZOŁÓWKĘ lekkoatletów Cze

chosłowacji miałem możność o- 
g.ądać w pełnej akcji w czasie 
Memoriału im. Eugeniusza Rosic- 
ky'ego.i to oglądać na tle zupeł
nie dobrych przeciwników. Mimo, 
wszystko na podstawie tylko jed
nych zawodów nie mogę wydawać 
opinii o obecnym stanie roz
woju. tej królewskiej dyscypli
ny sportu w CSR. Zwróciłem się 
przeto o ocenę czechosłowackiej 
lekkiej atletyki w przededniu me-

ezu z Polską do ludzi najlepiej 
ją znających i przestających z nią 
na codzień.

Trener państwowy Lażnicka mó
wi krótfco i wezlowato:

— W Bratysławie wygracie z róż
nicą 35 pkt. My modlimy się tyl
ko o to, żeby różnica ta nie była 
większa.

— Nie mówmy na razie o meczu, 
proszę b informację, co się dzieje 
z waszą lekkoadeiyką?

— W latach 1953-1951 zrobiliśmy 
zasadniczy błąd, który do dz^ś na 
nas s ę mści — mówi p. Lażnicka 
—. Całą czołówkę mieliśmy zgru
powaną w dwóch najsilniejszych 
klubach ■ Dukli, dawniej ATK, 
WDA (odpow.edńik polskiego 
CWKS) i Rudej Hvezdzie (Gwar
dia). Czołówka ta była bardzo do
bra, wygrywała mecze, zdobywała 
medale, ale w tym samym czasie 
zupełnie zapomniano o młodzieży. 
Dziś, kiedy właśnie ta młodzież 
powinna zmieniać mistrzów i ich 
wzorem osiągnąć sukcesy, odczu
wamy jej wielki brak.

— Pracę z młodzieżą rozpoczęto 
u nas — .ciągnie p. Lażnicka — 
dopiero w 1956 roku. Mamy już 
kilkunastu obiecujących juniorów, 
którzy za dwa trzy lata mogą coś 
zrobić. Dziś jeszcze, niestety, nic,

szyła. Wzorem Polski wprowadzi
liśmy dla młodzieży kółka olim
pijskie. Mamy trenerów, którzy 
umieją z juniorami pracować. Wa
runki są jednak trudne, mało boisk 
lekkoatletycznych, brak funduszy 
na zgrupowania treningowe, brak 
zagranicznej literatury, wszystko 
rezultat niedoceniania lekkoatle
tyki w stosunku do innych spor
tów, które cieszą się dużą opieką.

Niektórzy dziwią się. choć

CHALLENGE
PS i PZKol

GIOWAH
przed

Fomalczykiem
na czele listy

szosowcow
WIOSNĄ ogłosiliśmy Chal

lenge kolarski Prz.euląd.i 
Sportowego i Polskieuo Związ
ku Kolarskiego. Challenee m.t 
na celu wyłonienie w sezuni.- 
1958 roku najbardziej wszi-ch- 
stronnego kolarza sz.osowcgn 
oraz najlepszych kolarzy v. 
wyścigach jednoetapowych i 
wieloetapowych. Podstawą rln 
oceny są wyniki, uzyskane 
przez zawodników w wytypo
wanych z góry wyśćltwli 
oraz odpowiednia punktacja. 
Pod uwagę branych jest 1 j 
wyścigów jednoetapowych I 
8 — wieloetapowych. Punkta
cja odbywa się według nasm- 
pttjącej zasady: pierwszy 
w-odnik na mecie otrzymuje
20 pkt., II — 17 pkt..
15 pkt.. IV — 13 pkt, 
11 pkt., VI — 10 pkt.. ..
9 pkt. itd. aż do XV — 1 pkl. 
W wyścigach wieloetapow ych

ni

rzom i działaczom, aby ucichły 
wreszcie spory i niesnaski w ło
nie tego związku, aby po tym ju
bileuszu nastała zgoda 1 lata har
monijnej pracy 1 sukcesów tego 
pięknego sportu.

Om)

Lewandowski i Jungwirth to starzy znajomi. W Bratysławie 
spotkają się na dystansie 1.500 m i chociaż faworytem jest 
Czechosłowak to jednak Lewandowski z pewnością nie zrezyg
nuje z góry ze zwycięstwa, które nawet w oczach fachowców 

czechosłowackich jest bardzo możliwe
Fot. „PS” — E. Warmiński

Tour de France

ppł. Mlllerora (obecnie Kuchla- 
va) powinna z Nowakowską sto
czyć zacięty pojedynek na 800 m, 
a wlec tu rzeczywiście szanse są 
bardziej wyrównane, przekonamy 
się zresztą o tym w Bratysławie.

W redakcji „Ćeskoslcvensky*ego 
Sportu” red. Popper. specjalista 
od lekkoatletyki przywitał mnie w 
poniedziałek słowami:

— Właśnie przed chwilą Uczyliś
my szanse meczu I w każdą stro
nę wychodzi, że wśród mężczyzn 
musicie wygrać różnicą do 40 pkt.

Wobec miłych czechosłowackich 
gospodarzy czuję się trochę głupio 
i nie barazo wiem, co mam na ta
kie dictum odpowiadać — mówię 
więc, że wszystko okaze się dop e- 
ro na boisku, że nic nigdy nie 
wiadomo.

Gospodarze zbliżającego się spot
kania znają się jednak zbyt do
brze na lekkiej atletyce, by wie
dzieć, że czeka ich ciężki mecz. 
Nie mogą sobie tylko darować jed
nego — przed trzema laty Piątkow
ski przegrywał z Ich Juniorem Su- 
lany, uczył się u nich techniki 
rzutu dyskiem, a dziś ten sam Su- 
lany rzuca ok.,.48 m, a nasz „Pią
tek” wzbudza podziw i uzyskuje

punktuje się ogólny wynik.
Dotychczas odbyło sio 7 

Imprez punktowanych, miano
wicie trzy jednoetapowe: pm 
strzostwa Polski na przełaj. 

’kryterium w Erfureie i kr\ 
terium w Szczecinie» i czrery 
wieloetapowe (XI Wyścig Po 
koju, wyścig w Berlinie zach . 
górskie mistrzostwa Polski 
oraz Route de France).

W łącznej punktacji tych 
wszystkich wyścigów klasyfi
kacja przedstawia71 się obecnie 
Jak następuje (w nawiasach 
punkty za wyścigi jednoeta
powe i wieloetapowe):

1. Zbigniew Głowaty, Włók 
niarz Niemodlin 40 pkl. 
(24 + 16):

2. Bogusław Fornalczyk, 
LZS Myszków 35 (15 + 20);

Katowice 34 (17 + 17):
4. Henryk Kowalski, Leehin 

Gdańsk 33 (20 + 13):
5. A. Trochanowski, Lonia 

— 21 p. (20 + 1): 6. J. Pancek, 
Flota Gdynia — 19 p. (13-6: 
7.--9. H. świątek. Warsza
wianka — 17 p. (17-j-O): S. 
Królak, Sarmata W-wa 17 p. 
(17+0): W. Podobas, Lesia — 
17 p. (0+17): 10. M. Wilczew
ski, Ruch Chorzów — 15 p. 
(11+4):

11. S. Osiak, Start Lu
blin — 14 p. (4 + 10): 12. J. 
Paradowski, Warszawianka — 
12 p. (11+1): 13. M, Więckow
ski, Legia — 11 p. (11-Oi: 
14.-17. W. Jarzębski. LZS

10 p. (10+0); Gęszka.

mamy dobre tradycje 1 niezłych 
trenerów w rzucie młotem, nasi 
zawodnicy nie reprezentują wyso
kiej klasy. Niestety, młociarze 
i oszczepnlcy nie mają u nas gdzie 
rzucać, lekkoatleci trenują prawie 
zawsze jednocześnie z piłkarzami, 
nikt nie chce wtedy brać odpowie- 
dz!alności za to, gdzie trafi młot, 
czy oszczep. Skok wzwyż i tyczka 
n:e wymagaja całego boiska i w 
tych konkurencjach jakoś idziemy 
do przodu.

— No to teraz wróćmy do me
czu. Na kogo liczycie?

— Powinni wygrać: Mandlik na 
200 ni, Jlrasek na 400 m, nawet je
śli ten dystans pobiegnie Mako
maski, Skobla 1 Pllhal podwójnie 
w kuli, Lansky o ile będzie ska
kał skok wzwyż, no 1 to wszystko 
jeśli chodzi o mężczyzn.

— Jak to, a Jungwirth na 1500 m?
—.Moim zdaniem — odpowiada 

p. Lażnicka — „piętnastkę*' (tak 
w CSR nazywają 1500 in) wygra 
Lewandowski przed Jungwirthem. 
Nasz rekordzista w ub. sobotę po
dległ bardzo słabo.

— Ciekawy natomiast będzie 
mecz kobiecy, gdzie mamy szan
se na wyrównaną walkę 1 nadzie
ję. na zwycięstwa Zatopkovej w 
oszczepie, Mertorej w dysku, Da- 
vtdovej (dawniej Modrachovej) w 
skoku wzwyż 1 Trkalovej na 80 m

— Zainteresowanie się trenerów, 
młodzieżą — stwierdza red. Pop- 
per — dało już rezultaty. Wyłoniły 
się takie talenty jak Saltus w 
sprintach — 21,5 (niestety w cza- 
slę. memoriału Rosicky’ego uszko
dził sobie ścięgno Achillesa i na 
cały rok jest stracony), sprinterzy 
Kynos. Stesso, 'redniodystansowiec 
Selinger, który biegać będzie prze
ciw Polsce na 800 m i obiecujący 
Helmich na 1500 m.

Jest już kilka konkurencji, w 
których zaczyna, się przejaśniać — 
to skok o tyczce, .gdzie mamy 12 
zawodników ponad 4 m (7 n e ma 
jeszcze 21 lat), w skoku wzwyż, 
gdzie obok bardzo dobrej czołów
ki dorastają Trybus i Kaspar ma
jący na swym kencie 2-metrowe 
wysokości. Mamy w młocie junio
ra Rechana, ktąry rzuca już

Tak więc perspektywy na popra
wę stanu lekkiej atletyki w CSR 
są — o Ile ly.ko będziemy mogli 
pracować tak jak trzeba — bo jak 
do tej pory to królowa sportu 
traktowana jest u nas po macosze
mu. Przyznam się po cichu, i niech 
mi tego piłkarze nie mają za de, 
że odetchnąłem, gdy nasi reprezen
tanci odpadli z dalszych gier na 
mistrzostwach świata. Gdyby osią
gnęli w Szwecji wielkie sukcesy, 
to byłoby źle z innym! dyscypli
nami sportu w CSR. Dziś i tak na 
pierwszym m'ejscu jest piłka noż
na, następnie hokej, a dopiero 
potem lekka atletyka...

— w każdym razie w Bratysławie 
dosianiemy tęgie lanie. Mamy za 
to nadzieję, ze w meczu Juniorów 
po*ziom będzie bardziej wyrównany 
niż w latach poprzednich, a tp już 
na pewno będzie sukces.

Wizyty składał

Jacek Samulski

.Gwardia Katowice — 10 p. 
(34-7»: Z. Kaczmarczyk, Gwar 
dia Katowice — 10 p. (8-2*: 
S. Matuszewski. TKS Słupsk 
— 10 p. (10+0): 18. —19. J. 
Jankowski, Gwardia Lódż — 
9 p. (0+9K Z. Warowicki, 
Gwardia W?wa 9 p. (9- 0):

• 21. B. ^Pruski, LZS*—
, *8śp^(8+0):*J. Sciblorek. 1’nia

Brzeg — 8 p. (0+8): 22.-23. 
J. Kubaszewskt,_ Gwardia

zowski. Tęcza Gdynia — 7 p. 
(7.+0): 24.-25. J. Chtiej,
Gwardia Łódź — 6 p. (6+0»: 
E. Grabowski, Gwardia W-wa 
— 6. p. (6+Oh

Najbliższymi punktowanymi 
imprezami będą: Mazowsze — 
Mazury (29.6.—6.7.). Dookoła 
Austrii (4—12.7), Jubileuszo
wy Gwardii w Warszawie 
(13.7), PKWN w Lublinie (22.7) 
1 Warszawa — Poznań (27.7.).

Z.W.

Jeszcze raz
zmiana
W SKŁADZIE naszej reprezenta

cji kolarskiej na wyście doci 
kola NRD (4 — 12 lipcal nastąpiła 
znowu zmiana. Wyznaczeni uprzed 
nio zawodnicy Legii — Podobas I 
Domański nie pojadą do NRD. crl - ż 
kierownictwo ich klubu prosiło, 
aby mogli oni zmierzyć swe siły w 
konkurencji krajowej.

Okazja taka właśnie nadarza sle. 
bo w najbliższą niedzielę rozpoczy
na się 7-etapowy wyścig „Trybuny 
Mazowieckiej” i „Głosu Olsztyńskie
go" Mazowsze-Mazury, ■ zresztą 
również w konkurencji międzyna
rodowej (Anglicy, Belgowie i Szwe
dzi).

Ostateczny (mielmy nadziej”' 
skład drużyny na wyścig doo’<ola 
NRD p'zedstawia się następująco: 
Fornalczyk, Paradowski, Cieślak, 
Komuniewskj i Gęszka.

24 etapy - 4311 km bez dnia odpoczynku
W CZWARTEK 26 czerwca naj 

lepsi kolarze zawodowi Eu
ropy wystartują do monumentalne
go wyścigu Tour de France, który 
tym razem, dla dodania Jeszcze 
większego blasku wspaniałej Wy
stawie światowej EXPO 1958, roz- 
pocznie się w Brukseli.

Od miesięcy ustalała Francja i 
pozostałe kraje reprezentowane w 
Wielkim Wyścigu, składy dziesię
ciu 12-osobowych ekip, w których 
zebrał się kwiat szosowego kolar
stwa światowego. Wielki to za
szczyt 1 ciężka próba, zwłaszcza 
dla narodowej ekipy Francji, bro
niącej swej zeszłorocznej pozycji, 
zarówno drużynowo, jak i indywi
dualnie (Jacques Anquetll).

POLACY NA TRASIE

Polska ma wszelkie powody do 
dumy, bo choć ; nie Jest reprezen
towana przez .ekipę narodową, ja
ko źe nie posiada kolarzy zawo
dowych, to w .reprezentacji* Fran
cji dwóch kolarzy jest pochodzenia 
polskiego: WALKOWIAK •— zwy^ 
cirzca Tour z 1956 r. i STABLIR- 
SKI — zwycięzca tegorocznego wy
ścigu dookoła Hiszpanii.

W skład ekipy francuskiej wcho
dzą ponadto takie asy. Jak Anqu«- 
til, Bobet, Forestior I Darrlgado. 
Każde z tych nazwisk ma swoją 
piękną, kartę w historii kolarstwa 
i rancuskiego i mlędzynni’odowego. 
•jeszcze jeden Polak. Jan GRA
CZYK, startuje w ekipie Centre- 
Mldi wraz ze słynnym Gemlnlanl 
1 młodymi, ale już znanymi kola
rzami Rollandem I Rohrbachem. 
W ekipie Ouesf-Sud-Oueat spotyka* 
kamy kilka znanych z Wyścigu Po
koju nazwisk: Le Mann, Mastrotto, 
PIcoL .W drużynie Parls-Nord-IMt

widzimy znowu Polaka: Stanisława 
BOBERA.

Oprócz 4 drużyn francuskich, 
startują w komplecie Hiszpanie ze 
swym asem Bahamontesem na cze
le, Włosi, wśród których błyszczą 
takie gwiazdy, Jak Nencini, Falla- 
rlni 1 Padovan, Belgowie w nie
zwykle zwartym 1 wyrównanym 
jak zwykle zespole z Adriaens- 
sensem i Brankartem oraz 4 dru
żyny mieszane: holenderśko-luk- 
semburska, ze słynnym specjalistą 
gór Charles Gaulem na czele, 
gdzie obok' takich rutyniarzy Jak 
Wagtmans, wchodzi między inny
mi młodziutki Damen — zwycięz
ca ostatniego Wyścigu Pokoju; 
śzwajcarsko-ńiemiecka; w której 
ostrogi zdobywać, będzie m. in. 
Niemiec Horst Tueiler; międzyna
rodowa złożona z 4 kolarzy Danii. 
3 .Anglii, po 2 z Austrii. Portugalii 
1 jednego Irlandczyka. W drużynie 
te] figuruje zeszłoroczna rewela
cja 'szosowa, ; Austriak Christian, 
Anglicy Brittałn, Coe I Robinson, 
oraz Duńczycy, . również -dobrze 
u-nas znani z Wyścigu Pokoju — 
Andresen, Dalgaard, Olsen 1 Ravn.

Tyle o- obsadzie tegorocznego, 
wyścigu. A teraz przyjrzyjmy się 
Jego obliczu geograficznemu — 
odległej co prawda od Polski, ale 
Interesującej trasie, której po
szczególne etapy I ich bohaterowie 
będą przez klika tygodni figuro
wali na łamach prasy sportowej 
całego świata.

45-te ‘ wydanie Tour de France 
jest nieco podobńę, Jeśli chodzi o 
kolejność I rodzaj etapów, do Wy
ścigu'z 1956 r. Po 12 etapach pła
skich, z Brukseli do Dax-cykl eta
pów górskich, kończących sle do
piero w Bessneon — nn 2 dni 
przed metą w Paryżu. Wielka Inno-

Korespondencja własna „PS“
wacja Tour 1958 nie będzie więc 
polegała na profilu trasy, lecz na 
następujących dwóch cechach cha
rakterystycznych:

BEZ ODPOCZYNKU - 
3 ETAPY NA CZAS

I — BEZ DNI WYPOCZYNKO
WYCH. — W okresie 24 dni trwa.

Postępując w ten sposób orga
nizatorzy uważają, że rytm wyścig 
gu zostanie równomiernie utrzyma
ny, wysiłek kolarzy lepiej rozłożo
ny, ponieważ w ogólnym rachun
ku spędzą mniej godzin na siodeł
ku, aniżeli w rokii ubiegłym.

Faktycznie w sumie etapy będą 
o wiele krótsze niż dawniej i nie 
będą przekraczały przeciętnie 180

24 ETAPY TOUR DE FRANCE

26.6. Bruksela ■ 
dawa

27.6. Gandawa ■ 
klerka

28.6. Dunkierka

Gan-
Dun-

Ew

29.6. Ew le Treport -

30.6. Wersal - Caen 
Caen — St. Brleuc 
St. Brleuc — Brest 
Chateaulln (jazda 
na czas miedzy 
Brest-Qulmper)

5.7. St. Nazalre 
Royan

6.7.Royan — 
deaux

St.

177
205
232
223
170

206

250

137

nla wyścigu rozegrane zostaną... 24 
etapy, a więc nie przewiduje - się 
ani jednego dnia wypoczynkul 
6 etapów, nL In.-Breat. — Qttlmper, 
Royan — Bordeaux, Pan — Lit- 
chonr i Nimes — Csrpentras roz- 
pocznle się dopiero po południu. 
Właśnie poranki tych dni przezna
czone są na odpoczynek.

W KILOMETRACH

7.7. Bordeaux — Dax
8.7. Dax

10.7. Luchon
11.7. Tuluza

Pau 
Luchon 
— Tuluza 

— Bezlers
13.7.

Bezlers — Nimes 
Mont Ventoux
(między Nimes I 
Carpentras Jazda 
na czas)

14.7. Carpentras — Gap
15.7. Gap — Briancon
16.7. Briancon — Alx 

les Balns
17.7. Alx les Balns — 

Besancon
18.7. Besancon — Dijon 

(Jazda na czas)
19.7. Dijon - Paryż

razem km —

161 
230 
129 
176 
187 
189

21 
178 
165

219
237

320
4311

km. Charakterystyczną cechą tego
rocznego wyścigu Jest fakt, że 
choć liczba etapów jest bardzo du
ża (24), to długość trasy, wynoszą
ca 4311 km Jest najmniejsza ze 
wszystkich, przejechanych po woj- 
"'Tl - TRZY ETAPY JAZDY NA 
CZAS. — Druga charaktcrystyez-

na cecha Imprezy tegorocznej: - 
przewiduje ona 3 etapy Jazdy In- 
dywidtialnej na czas, dwa po płas
kim terenie (46 I 71 km) oraz je
den po górzystym, (wzniesienie 
Mont Ventoux — 21 km).

OPINA JACQUES ANQUETILA

Kiedy Jacques Anguetil zwycięz
ca Touru z ub. roku, zapozna! się 
ze szkicem tegorocznego wyścigu, 
który — mogłoby się wydawać — 
uprzywilejował go, Jako kolarza 
znanego z niezwykłych zalet I 
zdumiewającej zdolności szybkie
go regenerowania sił — na jego 
twarzy pojawi! się grymas nieza
dowolenia.

— Szkoda wielka — oświadczył 
— dwóch dni wypoczynkowych,, 
które mieliśmy w ubiegłym roku, 
żałuję także, że liczba etapów ja
zdy na czas została zwiększona, 
zwłaszcza ze względu na etap gór
ski. Obawiam się, że wyścig tego
roczny będzie bardzo ciężki...

Anquetll Jest niewątpliwie wyra
zicielem powszechnie panującej 
opinii na temat tegorocznego Tour 
de France.

BOBET PODEJMUJE DECYZJE

Wleje wątpliwości budzi! udział 
w wyścigu trzykrotnego zwycięzcy 
Touru. 33-letniego Loulson BOBE- 
TA, ponieważ — Jak krążyły sltt- 
c,l}: , ''®"Tót dawnych dokucr.ll-
woscl, które w swoim czasie, spo- 
wododaly poważną • operację po
śladka, uniemożliwi mu start w n- 
hiblonej imprezie. Jak Wiadomo, 
Bobet by| na równi z Anquetllem. 
kandydatem na lidera drużyny, 
która miałaby w tym wypadku ń- 
howlszek pracowania na rzecz jego 
zwycięstwa. Po Giro dHtalla spo
dziewano się ogólnie, że zrerygnu- 
je on z udziału w Imprezie. Bobet

■ postanowił wstrzymać się z decy
zją. aż do wyścigu „Boucles do 
Seine", rozegranego 15 czerwca, a 
tv którym zwyciężył Groussard 
przed Graczykiem 1 Anqtietlietn. 
Czwarte miejsce zajął Bober

Po wyścigu Bobet oświadczył 
kierownikowi technicznemu i se
lekcjonerowi reprezentacji Francji, 
że blizna pooperacyjna jest bardzo 
zaogniona i sprawia mu wiele bó
lu. Wszystko wydawało się Już ja
sne. Zwłaszcza, że Bobet przepro
wadzi! dosłownie ankietę wstyl 
swych krewnych, przyjaciół i 1.^10- 
gów i spotkał się powszechną o- 
pinią, że powinien z Touru zrezyg
nować.

Ale oto w takim momencie. Bo- 
bet stawia całą sprawę na głowie 
decyduje się wbrew wszystkim i 
na przekór dojmującym bólom na 
start w wyścigu. A. p. Marcel Bi- 
dot mttsiał wysłuchać następującej 
tyrady dawnego bożyszcza szos

— Nie mogę zdecydować się na 
zrezygnowanie z wyśćigu po tyiu 
miesiącach poświęceń. Wiem Jak'0 
ryzyko Jest związane z moim u- 
działem w imprezie I dlateąo nie 
chcę nikogo wciągać do katastro
fy, która może nastąpić. Chcę naj
wyżej sam odpowiadać za wszyst
kie skutki mego postanowienia I 
dlatego proszę o wcielenie mnie 
Jako zwykłeao dwunastego zawoo- 
nlka, bez żadnych przywilejów, czy 
aspiracji do pomocy drużyny cna 
zdobycia laurów. „

Po tej zdumiewającej dccyzn 
Marcel Bidot skreślił z listy, zimie- 
rającej dwanaście nazwisk umiesz
czone tam początkowo i pomy'!» 
no Jnko pomoc Bohetowl dwie 
by: Jean Bobetą I Antonin Iłoiinnil-t. 
a na Ich miejsce pmlcśeH dw 
młodych obiecujących kobu zy ln- 
seph Groussarda i Francois ł ipe* lina.

R. Meyer
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BOKSERZY POLSKI III
przegrali z Jugoslawiq 6:14

dokończenie ze str. 1

nnwinnl wejść w położenie p. Cen- 
drowsklego. który przecież stara 

eksperymentować wyprobowując 
coraz to nowe siły pięściarzy.

w ..bielskiej" drużynie najwięk- 
c?y przecież zawód sprawili za- 
wodnicv starsi, wypróbowani juz 
u ozniu licznych walk. Mam tu 
ra mvśli przede wszystkim Mi- 
imrsldego, Rusina i Kllsla. Na do
brą sprawę Jedynie pięściarze mło- 
ószej generacji pozostawili po so
bie mimo porażki zupełnie niezłe 
wrażenie. Dotyczy to w szczegól- 
nnAci „piórkowca" Blinka i ..lek- 
k ceo” Ktedrowskiego. Zawiódł 
n:ecn nasze oczekiwania rewelacyj
ny bokser warszawskiego timve- 
i’j ..Trvbuny Ludu" Jarosław Ku- 
iesza. którego pamiętamy z dosko 
niłel walki z Kukierlem. O 13 lat 
rtarszy przeciwnik Kuleszy — i*u- 
tmowany Palie, okazał się jeszcze 
dla Kuleszy przeszkodą trudną do 
pokonania.

Na pytanie, kto w polskiej dru
hnie wyparli najlepiej, odpowie- 
d/Jałbym. że bezsprzecznie „kogut" 
Henryk Wala, który doprawdy w 
pięknym stylu zwyciężył zdecydo- 
uanie 3:0 groźnego Terzica.

Nie ma dwóch zdań, że cały nasz 
zespół zawiódł kompletnie pod 
względem kondycyjnym. Na uspra
wiedliwienie tego można pow’e 
dz eć. że mecz odbył się nie tak 
jak przypuszczano na wolnym po
wietrzu. lecz w hali. Powód — zło- 
si wa aura (ciąg’y deszcz).

W Jugosłowiańskim zespole nie
wątpliwie najlepszym pięściarzem 
był bohater bydgoskiego meczu — 
Dragan Jakovlevic, który w spo
sób Jeapardonowy rozprawił się z 
młodym Bauerkiem nokautując- go 
w 3 starciu potężną kontrą w io- 
lądek. Tuż: obpk Jakovlev>ca moż
na postawić ‘ „piórkowca" Pauno- 
v.ca. Jugosłowianin stoczył wielką 
porywającą walkę z Binkiem za
chwycając wszystkich niesłychaną 
werwą i bojowością.

Doprawdy ża! było patrzeć na 
poczynania w ringu naszego ongiś 

‘.wletnego pięściarza Zygmunta Mi
lewskiego. Jest- on obecnie tylko 
cleniem samego siebie. Pr. ez cały 
niemal czas Polak znajdował s ę w 
defensywie 1 w zasadzie nie miał 
zbyt wiele do powiedzenia w walce 
z atakującym jak burza Lukicem.

Ostateczny rezultat 14:6 uważamy 
za wierne odzwierciedlenie tego, co

się dziale na ringu. Publiczność za
wiedziona słabym poziomem spot
kania wyrażała swe niezadowole
nie przeraźliwymi gwizdami, a je* 
den z dowcipnych twierdził nawet, 
że jego zdaniem w polskim zespole 
najlepszym pięściarzem był Ferdy- 
nand Kumorek, który... zdobył 
punkty walkowerem. Cóż, może 1 
racja.

Kończąc pobieżny opis bielskiego 
meczu chcialuytn z wielką satysfak
cją podkreślić wzorową organizację 
imprezy przez miejscowych dz ala- 
czy BBTS, którzy przy wydatnej 
pomocy Komendy Miasta MO 
sprawili, iż panował wzorowy po
rządek. A przecież Bielsko pod 
tym względem nie należało jak do
tąd do najlepszych. Szkoda tylko, 
że aktorzy meczu nie wzięli urzoru 
z działaczy.

" ■** *

Olle Nygren był najlepszym 
żużlowcem Szwecji na meczu 

w Rybniku 
rot. „PS" — E. Warmiński

Drugie zwycięstwo
J. Wojdyga

W lidze rugby
żużlowców

Pirie wraca
na bieżnię

LONDYN. 25.5. świetny długo 
dvstansowiec angielski Gordon Pi
rie. ktćry przez długi okres znaj
dował się w bardzo słabej formie, 
a nawet zapowiadał wycofanie się 
z cz>nnego życia sportowego, zuo- 
v u biega. Pirie uzyskał ostatnio 
dobry jak na długodystansowca 
wynik w biegu na 1 milę — 4.04.7.

a Wojtaszek
do Europy

W Cardiff w Anglii rozegrane zo
staną w drugiej połowie lipca 
igrzyska Imperium Brytyjskiego. 
Na Igrzyskach w barwach Austra
lii startować będzie m. In. była re
prezentantka Polski Wojtaszków-

KKOI KO
Udany występ 

siatkarzy Legii 
w Moskwie

Koniec I rundy
a mistrza nie ma

Szwecji

We wtorek powróćlłl do War
szawy siatkarze Legii W-wa (wi
cemistrz Polski), którzy rozegra
li w Moskwie dwa spotkania z wi
cemistrzem ZSRR na £1957 r. I ak
tualnym liderem tegorocznej ta
beli mistrzostw, drużyną CSKMO.

W pierwszym meczu, jak poda; 
waliśmy, Legia wygrała 3:1 (7:15, 
15:11, 15:10, 15:11), a w drugim 
przegrała 2:3 (5:15. 15:11, 12:15. 
18:16, 7:15).

Wyniki te są poważnym osiąg
nięciem siatkarzy Legii. Jak rela
cjonuje nam tener Legii. St. Po- 
bórka oba spotkania, które roz
grywano na Łużnlkach pw 
5-tysięcznej publiczności, stały 
na dobrym poziomie i były bar
dzo zacięte.

W zespole CSKMO występowało 
5 reprezentantów ZSRR: Fasahow, 
Mondzelewskl, Szczarbakow, Cze- 
snokow i Burobln.

Gra siatkarzy Legii spotkała się 
z uznaniem fachowców radziec
kich. Wiceprezes FIVB (Międzyna
rodowej Federacji Siatkówki) — 
Sawin stwierdził, że Jest zasko
czony postępem polskich siatka-
rzy.' któiTay na podstawie oetat- 

RyBNIK._24... (tel. Wl^P^.KXBN1K, 54.W. uei. wi.h rncuy 
wająća w Polsce reprezentacja żuż
lowa Szwecji rozegrała we wtorek; 
24 bm., w Rybn ku drugie spotka
nie z reprezentacją Polski. 1 tym 
razem zwyciężyli Szwedzi 65:43.

Mecz wywoła! w Rybniku duże 
zainteresowanie publiczności, któ-

na Wleciał, a w. zespole Petatl — 
Nagy (bardzo silne ścięcia) 1 Bor- 
bely. (szer.)

WaterpoliścI 
wygrali z Francją

GANDAWA. W Gandawie zakoń
czył się międzynarodowy turniej 
nilkl wodnej z udziałem reprezen
tacji 6 państw. W ostatecznej 
punktacji zwyciężyła Jugosławia, 
która w finałowym spotkaniu po
konała ZSRR 6:2.

(W ostatnim dniu Polacy spot
kali się z reprezentacją Francji. 
Nana drużyna zagrała dobrze od- 
noszęc zasłużone zwycięstwo. Tym 
samym zespół Polski uplasował się 
na czwartym miejscu w turnieju 
przed Belgią I Francją, a za Ju
gosławią, ZSRR 1 Holandią.

Strzelcy polscy 
wyjechali do Rumunii

W środę 25 bm. opuściła War
szawę ekipa polskich strzelców, 
którzy udali się do Bukaresztu, 
odzie wezmą udział w międzynaro
dowych mistrzostwach Rumunii. 
Zawody w Bukareszcie są Jedną 
z najpoważniejszych Imprez strze-

leckich Rumunii a zarazem cieszą 
się olbrzymią popularnością wśród 
zawodników zagranicznych. Rok
rocznie zjeżdża się tu cała czo
łówka strzelców Europy a niekie
dy 1 zawodnicy pozaeuropejscy. W 
ub. roku wielką rewelacją tych za
wodów byli Chińczycy).

W Rumunii barwy Polski repre
zentować będą: broń długa — Ta
deusz Skrzep, pistolety — Edward 
Szmidt I Andrzej Jastrzębski, a w 
strzelaniu do rzutków — Zygmunt 
Kiszkurno, Wilhelm Auterhoff i Ta
deusz Petelczyc. Ekipie towarzyszą 
trener koordynacyjny PZSS Ma
tuszak 1 kierownik Zalewski.

Pierwsze strzelania przeprowa
dzone zostaną w dniu 29 bm.

Jeszcze Jedna przegrana 
na żużlu

GDAŃSK, 25.6. (tel. wł.). Roze
grane w Gdańsku międzynarodowe 
spotkanie żużlowe pomiędzy po
łączonymi reprezentacjami Gdań
ska I Bydgoszczy oraz Rudą Hve- 
zdą (CSR) zakończyło się zwycię
stwem Rudej Hvezdy 36:35.

(ST)

BRAK decyzji PZRugby w spra
wie nierozegranego 1.6. meczu 
AZS Gdańsk —•' Górnik Koćhłowi- 

ce, uniemożliwia dokonanie pełne
go bilansu wiosennej rundy roz
grywek ligowych. Mecz ten zosta
nie prawdopodobnie rozegrany w 
przerwie letniej 1 jeśli rewelacyj
ny AZS Gdańsk zdoła go wygrać 
— zostanie m.strzem wiosennym 
ligi. Byłaby to duża niespodzian
ka. gdyż utarło się już. że mi
strzem może być^ tylko AZS AWF 
Warszawa. Porażka warszawskich 
akademików w Gdańsku, przy jed
noczesnym triumfalnym pochodzie 
gdańszczan, może jednak wyłączyć 
— przynajmniej na razie — mi
strza Polski z uprzywilejowanej 
□d lat pozycji.

Czołówkę ligi tworzą wyraźnie: 
AZS AWF, AZS Gdańsk l Czarni 
Bytom. Drugą grupę otwiera n:e- 
spodzianka rozgrywek Posnamła, 
dalej idą warszawski Lotnik i Gór
nik Kochłowice. Wszystkie trzy 
zespoły obok wzlotów mają niczym 
niewytłumaczone upadki. Grupę 
spadkową tworzą ..z równymi 
szansami" AZS Lublin 1 Szczecin, 
łódzki Włókniarz i Lechia Gdańsk. 
Ta ostatnia wywindowała się ze 
zdecydowanie ostatniego miejsca 
na 7. dzięki niedzielnemu zwycię
stwu nad AZS Lublin oraz wal
kowerowi, przyznanemu Lech'1 w 
spotkaniu z Włókniarzem (za grę 
w szeregach łodzian zawodnika 
nie uprawnionego).

Ogólnie — z radością podkre
ślamy — poziom ligi znacznie się 
w porównaniu z ub. rokiem wy
równał, spotkania są zacięte i nie 
można być z góry pewnym wyni
ku. nawet jeśli gra AZS AWF.

W niedziele padły następujące 
wyniki: AZS Gdańsk — Czarni
Bytom 8:6 (3:3), Lechia Gdańsk —

AZS. Lublin 9:0 (0:0), Possania — 
Górnik Kochłowice 14:3 (6:3)(1), 
AZS AWF W-wa — Włókniarz 
Łódź 26:0 (17:0). Lotnik W-wa — 
AZS Szczecin 22:0 (0:0). W zale
głym meczu, rozegranym we wto
rek w Gdańsku, Czarni pokonali 
Lechię 12:0 (6:0).

2. AZS* Gdańsk
3. Czarni By:om
4. Posn&n-a
5. Lotnik W-wa
6. Górnik Kochłowice
7. Lechia Gdańsk
8. Włókniarz Łódź
9. AZS Szczecin
10. AZS Lublin

181:34

21
84:113

56137 
37:132

ra Uumn'e stawiła się na stadio
nie Górnika. Spotkanie było cie
kawe i emocjonujące. Do najwięk
szych sensacji zaFczyć trzeba zwy
cięstwo w ostatnim wyścigu dos
konale jadącego Kajzera nad Ser- 
manderem byłym mistrzem Szwe
cji, kilkakrotnym finalistą mi
strzostw świata 1 zwycięzcą tego
rocznego finału skandynawskiego. 
Było to jednak jedyne zwycięstwo 
Polaka w całym meczu. Wszystkie 
pozos ale biegi zakończyły się zwy
cięstwem zawodników szwedzkich.

Najlepiej spośród zawodników 
szwedzkich pojechał Olle Nygren, 
który zdobył dla swojej drużyny 
18 pkt. Po 17 pkt zdobyli Serman- 
der l Fundin. W drużynie polsklei 
najlepiej spisał się Kajzer. Zdobył 
on 12 pkt, Maj uzyskał 10 pkt, 
Phi ipp 8, Kapała 7. Tkooj 3, Polu- 
kard 2 i Rurarz 1 pkt.-

stają" na jednego z faworytów do 
czołowego miejsca na mistrzostwa 
Europy w Pradre. (szer)

Zwycięstwo siatkarek AWF 
nad Petbli Budapeszt

WARSZAWA, 24.6. Na kortach 
AZS w parku Skaryszewskim roze
grano międzynarodowe spotkanie 
siatkówki między mlstrzoswskiml 
zespołami kobiecymi Polski 1 Wę
gier: AZS AWF W.wa — Petttfl Bu
dapeszt. Podobnie jak i w plerw- 
szvm meczu tych drużyn w Łowi
czu siatkarki AWF Warszawa zwy. 
ciężyły 3:0 (15:7, 15:11, 15:7). W 
obu zespołach grały po cztery re. 
prezentantkt, a w AZS dodatkowo 
dwie siatkarki drugiej kadry naro
dowej. Gra stała na. przeciętnym 
poziomie. Węgierki bowiem nie re
prezentują ekstraklasy europej
skiej i AZS nie był zmuszony do 
poważniejszego wysiłku. W druży
nie AZS, która wystąpiła bez Czaj
kowskiej najlepiej zagrała Krysty-

TEN MECZ

warto
obejrzeć!

Warszawscy miłośnicy piłki noż-

Więcej takich imprez
Eliminacyjne turnieje młodzi- 

kow w Łodzi i Sopocie, ogólno
polski turniej młodzików o Puchar 
Expressu i Legli w Warszawie, o- 
gólnopolski turniej młodzików w 
Radomiu i Katowicach — oto naj
ważniejsze imprezy tenisowe Jakie 
się odbyły w czerwcu na zakończe
nie roku szkolnego. W każdej z 
tvch imprez brało udział od 150 — 
250 dzieci, chłopców I dziewcząt.

Niezwykle udana i pożyteczną 
Impreza był zorganizowany dzięki 
inicjatywie red. Tomaszewskieao i 
działaczy Legli turniej dziecięcy 
Expessu i Legii. Wzięło w ntm u- 
dział 225 dzieci, które rozegrały 5 
konkurencji.

W kategorii najmłodszych chłop
ców w wieku do 12 lat wygrał Ta
deusz Nowicki z MKT Łódź, zwy
ciężając Stępowskleco ze Szkoły 
Ostróda 6:1 (w tej kategorii wieku 
grano tylko 1 seta). W kategorii 
chłopców do lat 14 pierwsze miej
sce za|?l 13-letni zawodnik. Legii. 
Adam Mincberg, wygrywając w fi
nale 7. tenisistą Sparty. Grelusem 
6:2. 2:6, 6:2: w kategorii do lat 16 
zwyciężył Hensel z warszawskiej 
Lrgil,’ wygrywając z Urbanowi
czem. SKT Sopot 6:1. 7:5.

W konkurencji dziewcząt do lat 
12. pierwsze miejsce zajęła Auqu- 
styniakówna z MTK Łódź po poko
naniu Małeckiej, Legia W-wa 6:0. 
i wreszcie w konkurencji dziewcząt 

. do lat 16 — Barbara Olszewska. 
I eda W-wa po wygraniu finału z 
Siapowrońską, SKT Sopot *6:3. 6:4.

Zwycięzcy poszczególnych kon
kurencji zostali nagrodzeni piękny
mi upominkami. Liczni mali za
wodnicy udali się wprost z turnie
ju w Warszawie na identyczny tur
niej do Katowic I Radomia. Naj
lepsi z nich wezmą udział w obozie 
dla Juniorów, zorganizowanym 
przez PZT od 2 —15 Hpca w Miku- 
szowicach koło Bielska.

Na koooń...!
Q SRODKT jeździeckie, gdzie tre

nerzy PZJ będą przygotowywać 
naszych reprezentantów* na spotka.
nla międzynarodowe Ollm-
nUdę — otrzymają partię nowych 
koni sportowych. W Ośrodku cen- 
iralnym w Poznaniu przygotowy
wane będą ponadto konie na eks* 
por*., dlatego ośrodek ten będzie 
prowadzony wspólnie przez PZJ 
i Ministerstwo Rolnictwa. Dwa po
zostałe ośrodki czynne będą w du
żych miastach (w tym jeden w 
Warszawie), gdzie należy się spo
dziewać napływu nowych kadr jeź
dzieckich spośród młodzieży aka
demickiej.
W DNIACH Od 31.8. do 1.9, ekipa 

polska w składzie: Kowalczyk, 
Byszewski, Babireckl, Grabowski 
I J. Nowak weźmie udział w mię
dzynarodowym mityngu jeździec
kim w Bukareszcie, zaś w dniach 
od 18 do 21.9. trzech jeźdźców: Ko
walczyk, pacyńskl, i X Kub’ak 
startować będą w Budapeszcie 
Mistrzostwa Polski w skokach 
przez przeszkody 1 ujeżdżaniu od- 
Wą się jak w roku ubiegłym w 
Poznaniu, w dniach od i do 5 
października,
W A zaproszenie Niemieckiej Fe

deracji Jeździeckiej (NRF) udał 
się do Akwizgranu na jeździeckie 
mistrzostwa Europy Leon Kon, 
dzla międzynarodowy 1 znany tre^

Emocjonujący pojedynek
w powietrzu i na mapie

LESZNO, 25.6 (tel. wł.). We wtór, 
kowy wieczór na lotnisku w Strzy
żewicach znajdował się jeden tyl
ko zawodnik Szybowcowych Mi
strzostw świata, Nowozelandczyk 
William Wakeman, znany I łubia
ny na lotnisku jako wfesoly i sym
patyczny- kolega. Startuje on w 
mistrzostwach z wyjątkowym pe
chem I nikt nie zdziwił się. gdy 
jeszcze przed zapadnięciem 
zmierzchu pan Wakeman ze zwyk- 
łvm, spokojnym uśmiechem ną 
śniadej twarzy pojawił się przed 
tablicą informacyjną wśród tłumu 
mieszkańców lotniskowego obozu.

Wszystko co żyło na lotnisku 
zgromadzone było oczywiście w 
tej chwili przed tablicą i wielką 
mapą. Wszystko, z wyjątkiem za
wodników, którzy poza reprezen
tantem Nowej Zelandii znajdowali 
sle w tym czasie w najróżniej, 
szvch punktach naszego ‘ krafu.

Pląta konkurencja mistrzostw, 
rozegrany we wtorek przelot otwar
ty. rezultatami swymi , przeszła 
wszelkie oczekiwania. Wprawdzie 
Już od wczesnego i ana białe cu- 
mulusy, rozwijające się na błękit-

nym niebie, zwiastowały piękne 
warunki termiczne. Jednak nikt nie 
oczekiwał tak wielkiej Ilości do. 
skonałych wyników. Szybowce, 
które rozpoczęły start o godzinie 
11 i w ciągu pół godziny zostały 
sprawnie wvholowane w górę, pra
wie wszvstkie natychmiast oddali 
ły się na trasę. Start powtórzyło 
jedynie dwóch pechowców zagra
nicznych i...

Tak.? Marian Gorzelak - miał-w 
tym dniiE^ pecha.
Wkrótce po' starcie muslał Już lą
dować w pobliżu Leszna. Samo
chód. który pomknął od razu za 
nim, błyskawicznie sprowadził na 
lotnisko pilota l szybowiec. Manius 
wystartował po raz drugi, by 
wkrótce znowu wylądować pod 
Lesznem. Po trzecim starcie ode
braliśmy przez radio niepokojący 
meldunek, że „Jaskółka" Gorzela
ka znajduje się nad Śremem na 
wysokości... 300 metrów i właśnie 
zamierza siadać. Szczęśliwie jed. 
nak zawodnik trafił wreszcie na 
Jakiś kominek, zdołał nabrać wy
sokości l poleciał ęlalej.

Pierwszy meldunek o lądowaniu 
nadszedł oczywiście od wspomnia
nego Wakemana. który skończył

Spotkanie Licis Drobny

LONDYN, 25.6. (tel. wł.). Dziś 
o godz. 17.30 na korcie Nr 5, oblę
żonym przez publiczność, rozpoczął 
swe spotkanie Andrzej Łlcls, ma- 
iac za przeciwnika jednego z naj
lepszych tenisistów lat powojen
nych — Jarosława Drobnego.

Spotkanie rozpoczęło się dość, 
sensacyjnie, albowiem Licrs wy
grywał. podobnie jak Drobny, każ
dy swój serwis, chodził dużo do 
siatki, orientując »ię. że. nie ma 
mowy o zdobywaniu. punktów, je. 
śii będzie czekał na pukę z kozia. 
Niestety, około godziny 18.00 za; 
czai Siąpić deszcz, a po kwadran
sie rozpadał slą na dobre i wszyst
kie gry zostały przełożone na dzień 
następny. Spotkanie; Llds — Drob- 
nv zostało przerwane przy s,anie 
3 ? w p erwszym secie. Obecni na 
widowni przedstawlcie.e polskiej 
orasv w Londynie, którzy wiązali 
I ostro skrytykowali grę 
ub. roku, skonstatowali, że widae 
poprawę w. jego grze przy.
1 minimalny postęp W nadal bardzo 
słabym serwisie.

Licis przygotowywał się dp «Pi
kania bardzo sumiennie. Andrzej 
codziennie rano udaje się do Hy
de Parku, gdzie biega ok. godzi
ny, następnie je śnładan e i je- 
dzie na trening do Queen s Clubu, 
gdzie trenuje ok. godziny z P- 
Czesławem Spychała.
gs i opiekuje się nami niezwykle

pZJ wznowił tradycję przyzna
wania odznak jeździeckich.

Pierwsze po wojnie odznaki hono
rowe otrzymali: pik. J* Zajdel — 
w ceprzewodniczący GKKF, dr 
Kurowski — prezes PZJt M«n< W. 
Kuniński — wiceprezes PZJ, In*- 
M. Szopa — wiceprezes PZJ» 
Skoczylas— członek RG LZS. by
ły członek zarządu PZJ. L. Kon — 
członek zarządu PZJ oraz nacz 
J Roman — opiekujący się J«* 
dziectwem z ramienia GKKF.

„ (wd)

serdecznie. Dzięki niemu uzyska
liśmy już możliwości treningowe 
w Hurbngham dla Jamroza. który 
przy eci do Londynu w piątek, by 
wziąć udział w turnieju młodzie
żowym. t

Władek Skoneoki przegrał co 
prawda we wtorek z doskonale 
dysponowanym v-, Australijczykiem 
Rosę 3:6. 4:6. 1:6, ale stawiał zą- 
cietv opór, i mimo iż n-e udało 
mu ‘się zdobyć seta, był twardym 
przeciwnikiem dla niezwykle 1 sil
nego i szybkiego leworękiego te
nisisty australijskiego. W grze 
podwójnej. Skonecki z Petrovicem 
wygrali bez trudu z parą Balestra- 
Murphy 6:4, 6:4, 6:2.

Sensacją środową było spotkanie 
Schmidt — Sirola.TW 5 secie przy 
stanie 5:3. Siro.a mając • meczbola 
oddal seta 5:7. przegrywając mecz. 
Szwed Davidson wygrał z niedaw
nym naszym przeciwnikiem z Mek
syku Contrerasem 6:2, 10:8. 8:6. 
W kiepskich nastrojach są gospo
darze. ponieważ ich faworyci, mło
dzi tenisiści angielscy, przegrywa
ją jeden za drugm. W sroaę na 
korcie Nr 1 przegrał najlepszy te
nisista' angielski Mtke Davies z 
Belgiem Brichant 3:6. -6:8. 6:2. »:5. 
1*6 co spowodowało niemal zalP- 
be narodową. Pięknie zaprezento
wała się - na Centralnym korcie 
rewelacyjna Brazylljka Marla-Est- 
her Bueno. wygrywając dziecJnn e 
łatwo z dobrą tenhlstką poludn.

afrykańską Schuurmann 6:0, 6:2. 
Poza tym wszyscy rozstawieni fa
woryci wygrywali gładko swe spot
kania. W walkach. które mogą 
wzbudzić zainteresowanie polskich 
s”mpatyków tenisa padly w ciągu 
ostatnich dwóch dni następujące

gra podw. mężczyzn: Contreras. 
Liamas — Brichant. Washer 7:5. 
6:3, 6:8, 4:6, 6:4: Howe, Segal — 
Nielsen, Ulrich 6:3. 6:4. 6:2. nasi 
przyszli przeciwnicy w Pucharze 
Davisa Pietrangeb. Sirola — La-

zameldował się rep ezentant Afry
ki Południowej, Evert Demisse' I 
na dłuższy czas zapanowa a cisza. 
Dopiero w późnych godzinach po
południowych meldunki posypały 
się Jak z rękawa. Im Jednak dłużej 
nie nadchodziła wiadomość o ja
kimś pilocie, w tym lepszym hu
morze byli"’- pozostali na '-lotnisku 
członkowie" ^J^gó^-ekjpy / żnacżyfo 
to, że jeszcze leci,’że doleci dalej. 
Większość pilotów* wybrała kieru
nek wschodni. Napływały -meldun
ki z okolic Lublina 1 Chełma. I 
wreszcie — bomba. Przez mega
fon podano, że pilot Jugosławii, 
Saradic wylądował na granicy w 
Hrubieszowie. A więc ponad 500 
km! Gdy po chwili ta sama miej
scowość zgtosiła Jako miejsce lą
dowania drugiego pilota „Meteo. 
ra** — Kómaca, kierownik ekipy 
Jugosławii, wesoły Nebojsa Kova: 
cevic. pękał z dumy, ściskając 
wyciągnięte do niego ręce i przyj
mując gratulacje.

Z niepokojem wyczekiwaliśmy 
wieści o Polakach. Nie nadchodzi
li* długo i wreszcie usłyszeliśmy: 
Witek na swej „Musze" wylądował 
nad granica w Kuźnicy w woje, 
wództwie białostockim. A więc 
również ponad 500 km. .Później 
trochę zgłoszono lądowanie Woj
nara, również na granicy w Bia- 
łostocklem. Zaraz potem dowie
dzieliśmy się, że prowadzący w 
punktacji klasy „Standart** Szwed 
Pei'sson lądował w Lubelskiem. W 
obozie polskim zapanowała radość 
— znaczyło to, ie Witek odzyska 
pierwsze miejsce w klasyfikacji. 
Ponad 500 km osiągnął natomiast 
groźny Fin Horma.

A co z naszymi „Jaskółkami"? 
Kompletna cisza. Lądowanie w po
wiecie hrubieszowskim zgłosił li
der klasy otwartej, Niemiec Haase. 
jego rodak Kuntz, Anglik Nicolas 
Goodhart I Czechosłowak Kumpost

nej nie odczuwają wcale przerwy 
ligowej. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa meczu Partyzant — Legia, a 
już w piątek zawitają do stolicy 
piłkarze Zagrzebia. Jugosłowianie 
rewizytują piłkarzy stolicy, którzy 
we wrześniu u-b. roku spotkali sle 
w Zagrzebiu z reprezentacją tego 
miasta, remisując 2:2,

Reprezentacja Zagrzebia rozegra 
w Polsce dwa spotkania. 29 bm. 
zmierzy sle ona na stadionie WP 
o godz. 18 z reprezentacją Warsza
wy, a 1 lipca walczyć będzie z re
prezentacją Krakowa.

Mecz warszawski zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie, bowiem goś
cie pałają chęcią rewanżu. Jak 
wiadomo, w roku ubiegłym piłka
rze Warszawy reprezentowani 
przez WKS Legia spisali się nad- 
zwyczaj dobrze. Mimo, że do przer
wy Zagrzeb prowadził 2:0, Polacy 
potrafili się jednak skoncentrować 
1 wywalczyć remis 2:2. uważany 
wówczas za duży sukces.

Reprezentacja Zagrzebia, to bar
dzo silny zespół, oparty na zawod
nikach dwukrotnego mistrza kraju, 
miejscowego Dynama oraz zajmu
jącego 6 miejsce w rozgrywkach 
ligi — Lokomotivu.

WOZPN wytypował Już kandyda
tów na mecz niedzielny. W skład 
reprezentacji Warszawy. wchodzić 
będą następujący zawodnicy:

W bramce Stefaniszyn (Gw.), rez. 
Drewniak (Warszawianka),

w obronie W. Woźniak, Marusz. 
klewicz (Gw.) l Słaboszowski (L), 

w pomocy Strzykalski (L), . E.

Lech wyarał 
Ruch przegrał

POZNAM, 25.6. Drużyna belgij
skich kolejarzy, występująca pod 
nazwą ASC Charleroi. przegrała 
swój pierwszy mecz w Polsce z po. 
znańsldm Lechem 1:9 (1:8). Belgij
scy piłkarze okazali się zespołem 
bardzo słabym, toteż po przerwie 
miejsce poznańskich ligowców za
jęły Ich rezerwy.

CHORZÓW, 25.6. (tel. wł.). W 
międzynarodowym meczu piłkar
skim Ruch Chorzów przegrał z 
Btiriewicstnlklem Kiszynlów 0:1 
(0:0). Jedyną bramkę dla gości zdo
był Clrkln.

III LIGA 
GRUPA KRAKOWSKA 

Podgrupa wschodnia 
Górnik Brzeszcze — Fablok 1:0 

(0:0), Koszarawa — Czarni 2:1 
(0:0), Chełmek — Garbarnia Ib 
5:1 (2:1).

Podgrupa zachodnia
Wawel Ib — Tarnovla 3:0 (1:0). 

Metal — Bocheński 5:0 (3:0). Wan
da — Hutnik 1:2 (0:1). Okocimski 
— Wista Ib 0:2 (0:2). Unia Tar
nów — Prokoci-n -1:1 (1:1), Dalln 
— Dąbskl 2:1 (2:0).

T. Gathercole 
nie zmienił pici

„Australijska pływaczka Terry 
Gathercole** nie jest kobietą, nie 
mogła więc ustanowić rekordu 
świata na 100 m grzb — 1.13,0 
jak podaliśmy za .PAP-em w po
przednim numerze. Zresztą oficjal
ny rekord świata należący do An
gielki Grinham, wynosi 1.12.9. Jeś
li chodzi o Terry Gathercole, to 
owszem istnieje taki pływak, miesz
ka w Australii i pływa stylem... 
klasycznym.

Nagrody

w totku
Państwowe Przedsiębiorstwo „To

talizator Sportowy” zawiadamia, że 
w konkursie toto-lotek z dnia 22 
czerwca br. stwierdzono 3 rozwią
zania z 5 trafieniami premiowy
mi — nagrody po 374.u32 zł, li roz
wiązania z 5 trafieniami — nagro

zania z 4 trafieniami nagrody

Heniami — 'nagrody po 19 zł.

Partizan Belgrad
koncertował w Krakowie

Wysoka forma
„przyszłości" królowej sportu

SOPOT, 25.6 (tel. wł.). Szkolny 
Związek Sportowy przeprowadził w 
Gdańsku wartościowe, zawody lek
koatletyczne Spotkaty__s|ę one_ tu
taj z dużym entuzjazmem. Trzeba

osobno dla młodzików i osobno 
dla Juniorów.

Kilkunastoletni chłopcy I 

&amFna2hqwy^wl|^

Juniorów^w

Hi ^bardzo wyrównanego pozio
mi wszystkich startujących.

A oto wjmikl tych pożytecznych 
zawodów: -

dziewczęta:
100 mt 1. Antczak. Lublin • — 

13,-1. 2. Michniak, , Ino'

1. Pawlas, w.wa Lin’ 1
ska. Bl-ly»"?/ óór< - 32 70. 2.

ska» Gd. — »J3.5v»

w ataku HI lwa (L.). Brzozowski. 
Machorek (Gw.), Ciupa, 2mudzkl 
(L.L. W: rezerwie Zb. Szarzyński 
iGw.).' Wasiak (Okęcie). Matyjek i 
Miklaszewski (L.).

Trenerem reprezentacji Warsza
wy jest znany b. zawodnik war
szawskiej Polonii Gierwatowskl.

Przed spotkaniem Zagrzeb — 
Warszawa rozegrany zostanie mecz 
Juniorów: szkółka WOZPN — Le
gia.

Bilety na te atrakcyjne mecze w 
cenie 15, 12 I 7 zł można Już na
bywać ’ w przedsprzedaży we 
wszystkich kasach Orbisu oraz w 
lokalu WOZPN ul. Rozbrat 26, a w 
dniu imprezy w kasach stadionu 
WP.

(MJ-)

KRAKÓW, 25.6 (tel. wł.). Wawel 
Kraków — Partizan Belgrad 1:4 (1:1). 
Bramkę dla Wawelu zdobył w 15 
min. Szydło, dla Partizana w 26 
min. Mitic, w 59 min. Michajlovxc, 
w 67 min. Cebinac i w 86 min. Ko- 
vacevic. Sędziował Mytnik z Kra
kowa. Widzów ok. 7.1K10.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Gryboś, 
Jacek, Słysz, Szalucha, Durniok, 
Danielewski, (Zapalski), Szydło.

PARTIZAN: stojanovic, Belin, 
Juzicki, Jusufl, Mitic, Vasovic, Ce
binac, Valok (Kovaccvic), Vukelic, 
Blazic, Micliajlovlc,

Mecz Wawel — Partizan wyglądał 
mniej więcej tak, jak na podsta
wie sprawozdań radiowych i pra
sowych wyobrażamy sobie spotka
nia Brazylii z jej przeciwnikami 
podczas mistrzostw świata w Szwe
cji. Piłkarze jugosłowiańscy grali, 
wyraźnie manifestując n.ezaintere- 
sowanie cyfrowym wynikiem, który 
przez 26 min. kształtował się dla 
nich niekorzystnie. Ale poczucie 
przewagi, wynikającej w pierwszym 
rzędzie z wyszkolenia technicznego 
i z gruntownego przyswojenia so
bie wszelkich arkanów nowoczesne
go stylu gry; nie zamąciło ani na 
chwilę spokoju zawodnikom Parti
zana, i sprzyjało efektownym fa
jerwerkom technicznym, jakimi ra
czyli bez przerwy widownię.

Piłkarze krakowscy mogli prze
ciwstawić przeciwnikowi zaledwie 
zaźartość 1 nieustępliwość w wal
ce. Na tym polu prym w drużynie 
krakowskiej wiedli Kaszuba, Gry
boś, Jacek i Słysz. Słysz był przy 
tym współautorem bramki zdobytej 
przez Szydlę z najbliższej odległo
ści w 15 min.
•W 11 min. później padło wyrów-

nanie. Vukelic posłał piekielną 
oombę z jakichś 20 m na bramkę 
Pajora, a z najwyższym trudem 
sparowaną przez bramkarza Wawe
lu piłkę dobił Mitic, zdobywszy na 
6 metrach około 2 metrów przewa
gi nad startującymi równocześnie 
do piłki Kołodziejczykiem i Jac
kiem.

Druga bramka dla Partizana by
ła popisem Michajlovica. Zmieniw
szy pozycję ze swoim łącznikiem, 
podprowadził skrzydłowy Partizana 
piłkę na dogodną do strzału po
zycję 1 dobrze mierzonym strza
łem w róg bramld nie dał Pajoro
wi żadnych szans obrony. Potem 
znów Cebinac pokazał jak należy 
przyjąć na głowę dobre dośrodlco- 
wanie skrzydłowego i zdobył trze-
dą bramkę, 
vic.

lovace-
Temu młodziutkiemu 16-letniemu 

juniorowi, grającemu od przerwy aa 
pozycji prawego łącznika należy się 
osobny rozdział. Pełen temperamen
tu, jak przysiała na młodziutkiego 
południowca, a jednocześnie tech
nicznie dorównujący, a może- nawet 
przewyższający niejednego nasze
go ligowca, był Kovacevie zawod
nikiem, który zebrał sporo okla
sków przy tak zwanej otwartej kur
tynie.

Bramka strzelona przez Kovace- 
vica była świadectwem jego doj
rzałości taktycznej i dlatego tego 
najmłodszego uczestnika .spotkania 
wymieniamy w jednym szeregu z 
najlepszymi, wśród których znaj
dują się stoper drużyny Partizana 
doskonały w ofensywie, prawy po
mocnik Mitic, oraz obaj skrzydlo-

Marymonciepopraw się

na „Spartaku". O Makuli I Gorze
laku nie wiedzieliśmy nic. Dopiero 
późnym wieczorem, około godz. 23 
przyszła wiadomość, że Makula 
wylądował w Terespolu — prawdo
podobnie więc do 500 km trbchę 

i mu zabraknie.
gra pojed. kobiet: Long (Austr ) I 0 miejscu l49owanla Gor„l»ł<» 
" «hilenek (Anel 1 6:1 5:7 6:2: i dowiedzieliśmy sił dopiero po po- 

Suzy Koermoeczy (W) — de la Co- wrocle Jego na ^9^0--^01131^10 
urtle (Fr.) 6:4. 6:2. Partnerka Sko-

ver, Mark (Ausir.) 6:2, 3:6. 10:8, 
6:3 i przyszli przeciwnicy Skonec- 
kiego i Petrovica Garrido (Kuba), 
Peten (Belgia) — Borottra. Mey

necklego * Carol Fageros (USA) po
konała Moore (USA) 6:3. 7:5.

Majewski

się» że uzyskał on słabą stosunko
wo odległość w granicach 300 km.

Na północy II ligi 
słabo strzelają

TABELA strzelców na półmetku 
północnej grupy II ligi wyglą
da następująco:

8 — R. Anioła (Lech).
6 — Piątek, Słowiński (Pogoń), 

T. Anioła (Lech). Błażejewski 
(Śląsk).

5 — Ptok (Arkonia). Górny (Za
wisza), Jurecki (Śląsk), Typek (Po
lonią Gd.).

4 — Jaworski (Pogoń), Gogolew
ski (Lech), Krajewski (Arkonia), 
Schmidt (Śląsk), Gojny (Piast).

3 — Kalinowski (Pogoń), Boń
czak, Pytlik (Arkonia), Waligóra, 
Szreter (Zawisza), Wieczorek (Wał
brzych), Świercz, Mncdorf, Mar
ciniak III (Calisią), Wesołowski, 
Sitko (Pomorzanin), Jezierski. Bo
gacki (Marymont), Witczak (Piast).

2 — Nowacki (Pogoń), Jabłonow
ski, Kazimierczuk (Arkonia), Gross, 
Rembeeki (Zawisza), Koniasa. Kaz- 
mucha, Błaszyk (Warta). Magiera 
(Wałbrzych), Szymura, Kajdański,

chłopcy:
100 m: 1. Polakowski. Olszt.

11.5. 2. Kurnikowskl. Bydg. — 1 
100Óm: 1. Rausz, Rzesz. — 2.47.8.
2. Hajck, Kat. — 2.49,4: 4 x 100 m: 
1 Poznań — 46,0, 2. Warszawa — 
46.8; wzwyż: 1. Nowak, Kat. — 
190 (rek. Polski Juniorów), 2. Pę- 
tranyl, Węgry - 165; tyczka: 1. 
Orkisz. W-wa — 310. 2. Velogh,
Wegrv — 300; kula: 1. Chllmano 
wicz, Olszt. — 13.53, 2. Kobyłecki, 
Łódź — 12,97: dysk: 1. Szymszek, 
Rzesz. — 43.58. 2._ Chllmanowicz. 
Olszt, — 40,92;

juniorki:
100 m: 1. Krośnicka, Gd. — 

13 1. 2. Perdocti, Pozn. — 13.5; 
BO’ m pł: 1. Owczarek. Kat. — 
12.5; 2. Woźniak. Poznań — 
12.5; w dal: 1. HaJa, Kat. — 529. 
2. Śliwińska. W-wa — 519; oszczep: 
1. Grabowska, Od. — 43,37, 2. 
Stoika, Kat, — 38.98; dysk: 1. Kła- 
putek. Kat. — 33,08. 2. Stolarczyk, 
Gd. — 31,09;

Juniorzy: ■ _
100 m: 1. Kutnf, Węgry —11.2, 

2. Cholewa, Kat. - ll.U: 400 m: 
1. Bartkowiak, Kat. —■ 51.4, 2. 
Maciąg. Lublin — 52,3: 1500 m. 
1, Szczęsny, ,Z. Góra — 4.05.0, 2, 
Perce. Węgry — 7.05.5: w dal: 1. 
Olszewski, W-wa — 679, 2, Bfllę 
Pozn. — 675: tyczka: 1. Gilz, Kąt, 
— 361. 2. StsalsK, Gd> — 361; kula: 
I. Ugnlewicz, Białystok — L0'1?: 
2. Głogowski, Kielce — 15,35: dysk. 
1,- Głogowski. Kielce - 43,79, 2. 
Marlty, Wftpy — 41,63. _ ,
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Grobelny (Piast), Kreft, Kozik (Po
lonia Gd.),

1 — Kurzynoga. Przybylski (Po
goń), Wojciechowski, Wrobek Bar- 
coszak (Lech), Jerominek, Lukoszek 
(Arkonia), Ksol, Grześkowiak (Za
wisza), Osuch, Musiai, J. Anioła. 
Rodziński, Łuczak, Wieczorek (War
ta), Żakowski, Kumoń, Badak, 
Chamski, Noga (Wałbrzych), Ur
bańczyk, Polok, Więcek, Droździok 
(Śląsk), Heising, Kuclinicki, Gorz- 
kiewicz, Jezierski (Calisla), Ksią
żek. Pionka (P.ast), Ziółkowski. 
Kobylański, Langner (Polonia Gd.), 
Magr.ś, S-korski, Cirkowski, A- 
damski. Szulc (Pomorzanin). Las
kowski (Marymont).

Samobójcze — 2.

Im dalej w las, tym więcej drzew 
— powiada przysłowie. W krainie 
strzelców rzecz ma s.ę zgoła ina
czej. Im głębiej sięgnąć za pod
szewkę ataków I i II ligi, tym 
mniej... bramek. W pierwszej li
dze na pólme.ku rozgrywek na
pastnicy strzelili 248 goli, w gru
pie południowej n ligi — 194. a 
w grupie północnej zaledwie 183. 
A więc drugi rzut naszych napast
ników wyraźnie ustępuje swym ko
legom z I Uglt

Wspomnieliśmy, te w I lidze 
8 drużyn posiada dodatni sto
sunek bramek, a pozostałe 6 — 
ujemny. Podobnie ma się sprawa 
w grupie południowej II ligi, w 
stręfle północnej są jednak odchy- 
lenia. Dodatnie konto bramkow* 
mą tylko) 5 drużyn, przy czym 1 
wśród nich dominują wyraźnie Po
goń, Śląsk 1 Lech.

Przeciętna bramek strzelonych 
na jednym meczu wynosi w gru
pie północnej 2,77, a w jednej ko
lejce niedzielnych spotkań 16.6. 
Przeciętna zdobytych bramek przez 
jedną drużynę w całej rundzie 
wiosennej — 15,3. podczas gdy w 
pierwszej lidze — 26.6, a w gru
pie południowej — 16,2.

Najlepszym strzelcem w grupie 
północnej został na półmetku RA
FAŁ ANIOŁA, a nie — jak ogól
nie przypuszczano — dawny p'env- 
szoHgowy bombardier, Teodor A- 
nloła. Ale zasłużony piłkarz po- 
znańsklego Lecba jest nadal jed
nym z kandydatów na króla strzel
ców północy.

Podobnie, jak w» grupie połud
niowej — na północy najw’ęce1 
bramek zdobył lider tabeli,j Pogoń 
Szczecin. Uzyskała ona w 11 me
czach 23 bramki, a więc przecięt
nie 2,1 w jednym meczu. Nato- 
m'cst bardzo słabiutko spisał się 
napad warszawskiego Marymontu, 
AV całej rundzie wiosennej zdo
bił on tylko 7 bramek, przy czym 
po 3 strzelili Mleczyslpw Jeder- 
•ki i GogackL Marymoncie popraw



Braofe

Pelc i
Trener Foryś znany jest z „ciężkiej ręki'* na treningach. Ci dwa) uśmiechnięci jeszcze bram* 
karze reprezentacji narodowej: E. Szymkowiak (z lewej) i H- Gronowski (z prawej) nie, prze* 
widzieli przed wtorkową zaprawą, że po dwóch godzinach piekielnej harówki pan „magister 

wyciśnie z nich ostatnie poty. Ale z pożytkiem! ,, ,
। v Fot. „PS" — E. Warmiński

na 4 frontach
DOKOŃCZENIE ZE STR 1

Szkoda, że o tej zasadzie nie parnię* 
tają działacze zabrskiego Górnika.

BRYCHCZY POZOSTAŁ 
W WARSZAWIE

We wtorkowym treningu brał rów
nież udział Lucjan Brychczy z Legii 
Warszawa. Do Rostoku jednak, nie 
pojechał. Lekarz bowiem orzekł:

W obecnym, stanie Brychczy nie 
gwarantuje gry na pełnych ■ obro
tach. Jego kontuzja nie jest jeszcze 
całkowicie wyleczona. Poza tym 
Kici” zdaje w najbliższych dniach 

egzaminy.
Nieobecność Brychczego krzyżuje 

nieco plany i tak już skomplikowa
nej sytuacji w ataku. Na jego miej
sce kandydują: Marian Norkowski 
z Polonii Bydgoszcz. Marian Nowa- 
ra z Legii Warszawa i Engelbert 
Jarek z Budowlanych Opole. Ten o- 
statni, z uwagi na zbyt wolne roz
grywanie piłek, ma nieco mniejsze 
szanse. Kusi jednak jego niezwykle 
silny strzał 
• Wszystko wskazuje, że ostateczny 
skład T reprezentacji' tylko minimal
nie różnić się będzie od zestawienia, 
w którym grali Polacy przeciwko 
Szkocji w Warszawie. Nową twarzą 
jest tylko prawoskrzydłowy Gwardii 
Warszawa, Jan Gawroński. Na łącz
niku mleć będzie Nowarę lub Bor
kowskiego. a dalej Kempnego, Cieś
lika 1 Lentnera. Jest -.to. aktualnie 
nasza . najlepsza piątka ofensywna. 
Oby tylko w Rostoku lepiej strze
lała aniżeli w ostatnim meczU ze 
Szkocją.

pisz. Odetchnęliśmy, ale to zwycięst- młodzieżowych. Na „Orlętach” bo- 
wo laurów nam nie przyniosło. .

Po dwóch latach odbył sie rewanż
w Rostoku. Tym razem jeden cel
ny strzał Cieślika przyniósł nam 
Jeszcze minimalne zwycięstwo. Nic 
przeczuwaliśmy wówczas, jaką nie
spodziankę zgotują nam Niemcy w 
trzecim spotkaniu.'

Miało to miejsce w dniu otwarcia 
Stadionu Śląskiego. Po dobrym me
czu z Węgrami w Budapeszcie, sta
nęliśmy na chorzowskim . „stuty- 
sieczniku”, jako zdecydowany fawo
ryt. Ale, zbytnia pewność siebie 
nigdy nie popłaca. Niemcy zasko
czyli Polaków szybkością i nie
ustępliwością w grze, zwyciężając 
niespodziewanie 2:0. To był jeden z 
najczarniejszych dni polskiego pil- 
karstwa.

Nasza reprezentacja rozegrała w 
tym roku już 3 spotkania, dwa.prze-

wiem opieramy duże nadzieje 'na 
przyszłość, poza tym czekają ich w 
tym roku jeszcze trzy trudne spot
kania: z ZSRR w Polsce . oraz -na 
wyjazdach z Francją i. Anglią. Jest 
też projekt, aby ..młodzieżowcy” re
prezentowali nasze barwy w plano
wanym tournee do USA i Kanady. 
Od wyniku meczu w Schwerin zale
ży przeto dalsza tegoroczna kariera

r NIHIL NOVL. W DEFENSYWIE
; W pomocy na dobre zadomowił 
się Witold Majewski ze Stali Sosno
wiec. Ma. on wprawdzie skłonności 
do wstrzymywania giy i stopowania 
większości piłek, obserwując jednak 
iego indywidualny trening, doszliś
my - do przekonania, że . trener Fo
ty ś do sobol;/ część tych, nawyków 
Wyeliminuje. Na lewej stronie part
nerem Majewskiego będzie jeden z 
pewniaków. Edmund Zientara z 
Legii Warszawa. Na marginesie do
damy. że udział Zientary w tym 
meczu stał do ostatniej chwili pod 
znakiem zapytania. Legioniście uro
dził; się bowiem przed kilkoma dnia
mi — synek. Gratulujemy panie 
Andrzeju 1 życzymy wychowania 
następcy!
5 Bez zmian grać będą również linie 
defensywne. Na prawej stronie' wy
stąpi Henryk Szczepański z ŁKS, 
Zawodnik szybki, twardy, nie boją
cy się ostrej gry (pseudonim ..Bu
rza,” mówi tu wszystko), na stoperze 
zagra rutynowany Roman Korynt z 
Lechii Gdańsk, a na lewej stronie 
Jerzy Wożniak z Legii Warszawa. 
Z tej trójki nieco w słabszej formie 
był ostatnio Wożniak. Ale w repre
zentacji on nie zawodzi. Przed’ me
czem np. z ZSRR w Lipsku Woż
niak .czul się .dziwnie nieswojo, a w 

• czasie gry był jednym z najlepszych 
zawodników na boisku. Miejmy 
uięc do niego zaufanie.

■ Bramkarz Edward Szymkowiak re
klamy nie potrzebuje. Od dawna 
jest silnym punktem naszej repre
zentacji. Takim zapewne będzie i w 
Rostoku.

NIECO HISTORII
Z piłkarzami NRD grali nasi re

prezentanci dotychczas trzykrotnie. 
Po raz pierwszy gościliśmy sobotnie
go przeciwnika w Warszawie w ro
ku 1952. Wygraliśmy wówczas 3:0, 
po ciężkiej 1 denerwującej walce. 
Niemal przez 70 minut wynik był 
bezbramkowy. Dopiero wprowadzo- 
py po przerwie do ataku Anioła 
zdobył dwa gole, a trzeciego Tram-

Francja 5=2
WarszawoNr 101 26.VI.1958 r.

Białe i czarne perły
w fIm®!© mistrzostw świst

POLSKA A: E. Szymkowiak. 
(H. Gronowski). H. Szczepar- 

• skl, R. Korynt, J. .Wożniak, 
(St. Floreński), W. Majewski. 
E. Zientara, J. Gawroński. M. 
Nowaka, lub M. Norkowski. H. 
Kempny, G. Cieślik, R. Len- 
tner (E. Jarek).

Trener: T. Foryś.
POLSKA B: Kścluk. (Potry- 

kus), MaseU. Grzybowski. Sob- 
kowiak, Gawlik, . Pieda, Ga* 
decki, Jankowski, Gajda. 

'Anioła, Baszkiewicz. Reż. Cie- 
szowiec. Sadłowski;- Gross. 
KuchnickI, Typek, Gogolew
ski.

Trener: Matlas.
MŁODZIEŻOWA: Kornek 

Oślizło, 
Michel.

(Stroni arz), Ka wu I a, 
Szymczyk (Budka). __ ____  
Kaczmarek, lub Nieroba. Ga- 
łeczka, Nowara lub Jarek, 
Łerch, Stemplowski, Nowak 
(Bem).

Trener: mgr Stiasny.
JUNIORZY! Wilczyński (Py- 

tlos), Drozdowski, Cebula,
Wełniak (Zgolikj. Sarna. Grze
gorczyk . (Kampa). -------  
Marciniak, Wilczek.

Skwara. 
Stachu*

ła, Myga (Łuczak, Krojczy, 
Stachowiak).

Trener: A. Dziwisz.

grywając 1 jeden remisując. Czy w 
czwartym wreszcie wygramy?

— Przyznam się szczerze, że mam 
przed tym spotkaniem tremę — po
wiedział niedawno Foryś. — Nie 
wiem dokładnie, w jakiej formie są 
nasł piłkarze. Wiem jednak, że są 
przemęczeni. Zmagania ligowe 1 b- 
statnie tournće zagraniczne Polonii 1 
Górnika pewne ślady pozostawić 
musialy. Do Rostoku jedziemy bez 
żadnego przygotowania. Co warta 
jest drużyna, przekonamy się więc 
dopiero w sobotę.

Drużyna NRD. to trudny przeciw
nik. Gra z ogromną ambicją, szyb
ko i nieustępliwie. Taki partner na
szym chłopcom nie bardzo odpowia
da. Będąc podczas Wielkanocy w 
Berlinie widziałem, jak gra tamtej
sze Dynanio i Vorwarts. Twierdzę. 
te piłkarze NRD znacznie podciąg
nęli się technicznie. Wprawdzie do
minuje nadal gra siłowa, nie brak 
Jednak w ich zespołach zawodni
ków. którzy robią grę w głębi pola. 
Żeby wygrać w Rostoku, musimy 
mieć tzw. „swój dzień1’ — kończy 
trener Foryś.

„ORLĘTOM” POTRZEBNA 
WYGRANA

Drugim, co do ważności, będzie 
naszym zdaniem, mecz zespołów

naszych ..Orląt”.
Juniorzy grać będą w Białymsto

ku. Dotychczas ich niemieccy .kole- 
dzv reprezentowali słabszy poziom. 
Przed dwoma laty F.olska wygrała 
w Gdańsku 3:1. a w Halle 1:0. I.tym 
razem ,‘faworytem śą nasi chłopcy, 
choć nie mają obecnie tak dobrego 
startu, jak przed laty. Bowiem na 
tegorocznym turnieju FIFA w Luk
semburgu nie odnieśli ani jednego 
zwycięstwa. W Białymstoku liczymy 
na pierwsze!

Mówiąc szczerze, najmniej uwagi 
przykładamy do meczu drużyn B 
w Poznaniu. Nie tylko dlatego, że 
zespół ten od lat nie wywalczył obu 
zwycięskich punktów. Martwi naś 
fakt,'że w pracy z drugą‘reprezen
tacją. brak nadal jakiegoś rozsądne
go planu. Zesnół* ten, w obecnym 
stanie, nie jest ani właściwą drugą 
reprezentacją Polski, ant drużyną w 
której dominuje młodzież.

Jerzy Lechowski.

SZTOKHOLM, 25.8 (tel. wł.). „For- 
midable equlpe**- — mówili Fran
cuzi po meczu z Brazylią o swych 
przeciwnikach^, kiedy zwracano się 
do nich.z prośbą o ocenę drużyny 
brazylijskiej. Określenia ..dosko
nała”,, „wspaniała” nie są bynaj
mniej przesadzone. Styl w jakim 
Brazylljczycy pokonali we wtorek 
swego kolejnego rywala na drodze 
do mistrzowskiego tytułu, zasługu
je na wysokie uznanie.

Takiego meczu dawno nie oglą
dano w Europie, chyba od czasu 
świetności Węgrów, od czasu klę
ski Anglików w Wembley i w Bu
dapeszcie. Było .w nim wszystko, 
b czym marzą teoretycy piłki noż
nej, a. więc wysoka, technika, za
wrotna szybkość Indywidualna 
oraz poszczególnych .akcji zespo
łowych, -dopuszczana przepisami 
twardość w walce o piłkę, a prze
de wszystkim dużo strzałów no i 
wreszcie dużo bramek.

Jeżeli to co widnieliśmy, we. wto
rek w . Sztokholmie ma być owym 
wzorcowym wydaniem przyszłego 
piłkarstwa, to mimo patriotyzmu 
dla europejskiego futbolu chylimy 
czoło przed BrażylijczykamL Do
konali oni wielkiej sztuki łącząc 
w cjągu ostatnich 2—3 lat wszyst
kie. swoje to jest typowo- południo
wo-amerykańskie walory piłkar
skie z celowością i skutecznością 
europejskiej piłki nożnej..

ZAWIODŁA francuska obrona
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przede wszystkim wynikiem słab
szej defensywy przeciwnika, ustę
pującej angielskiej, radzieckiej, a 
nawet walijskiej. Po kontuzji Jan- 
queta pozycję stopera w zespole 
Francji zajął z konieczności po
mocnik Marcel, co nie było bynaj
mniej wzmocnieniem newralgiczne
go punktu defensywy francuskiej. 
Miejsce Marcela zajął znów lewó- 
skrzydlo.wy Vincent, osłabiając z- 
kolei atak.

KOPA WART MILIONÓW
Mimo nierównych sił, mecz był 

emocjonujący i wcale nie jedno
stronny. Zasługę w tym ma nie 
tylko cała jedenastka Brazylii, lecz 
w równej mierze świetna linia na
padu ' francuskiego z Kopaczew- 
skim i Fontaine na czele. Pierw
szy udowodnił, że w kierowaniu 
linią ofensywną jest arcymlstrzem. 
drugi nie beż racji prowadzi w ta
beli najlepszych strzelców I naj
prawdopodobniej pozostanie ich 
„królem”, ponieważ Jest już rze-
czą prawie niemożliwą, aby który
kolwiek z Jego rywali nadrobił
różnicę 5 czy 6 bramek.

bohaterami VM
Kopa potrafi zrobić z ‘.piłką to 

samo,. co .brązowi żonglerzy Didi 
i Garrincha,; z tą tylko różnicą, źe 
robi on to ó wiele precyzyjniej i 
bardziej celowo; aniżeli dwaj 
wspomniani -artyści z Brazylii. Ko
pa wózkuje między kilku przeciw
nikami tak samo lekko i pewnie, 
jak oni, gra tylko ostrożniej I uni
ka zbyt często starć. Jest mistrzem 
w dokładności podań i rozmaitości 
zagrywek, ale ustępuje (sądząc na 
podstawie wtorkowego meczu) 
większości Brazylljczyków w ofiar
ności. Za dużo myśli o wysokiej 
cenie swoich nóg. a może w dodat
ku podziałała na niego zbyt silnie 
poranna 'wizyta w kwaterze Fran
cuzów jednego z magnatów ma
dryckiego Realu, z którym Kopa 
długo rozmawiał na osobności. '

Brylantem piłkarskim on jednak 
jest i wart milionów, franków, któ
re zarabia. Pół meczu zagrał na 
pełnych obrotach I wtedy przyćmił 
nawet Brazylljczyków. Po przer
wie niepotrzebnie denerwował sie 
porażką, gestykulował pod adre
sem sędziego i już znacznie mniej 
był aktywny.

Wiśniewski na prawym skrzydle. 
Piantonl na lewym łączniku, no i 
wyborowy strzelec Fontaine, to 
wraz z Kopaczewskim i pod jego 
batutą atak, który zmusił naresz
cie do kapitulacji doskonałą de
fensywę Brazylii. W 9 min. meczu 
bramkarz Gilmar wyjął po rąz 
pierwszy w Szwecji piłkę z własnej 
siatki. W 82 min. po raz drugi wy
ciągnął się Jak długi do celnie 
plasowanego strzału Piantoniego. 
lecż l tym razem piłka była szyb
sza, niż reakcja bramkarza.

Gilmar przepuścił w tym mecz,’.» 
dwie bramki. Być może będą to je
dyne, gole. obciążające jezo konto 
w 6 spotkaniach * o mistrzostwo 
świata. .

szybkle ataki Szwedów dałv im 
prowadzenie 2:1. Najpierw Hań.rin 
..przejechawszy” Eckela i Erhard', 
ta trafił w słupek, zaraz po tvm 
nastąpił nowy rajd tono samico 
otacza i dokładne podani? do nad- 

'biegającego Grcena. Łysawy „pro
fesor od piłki” nie miał trudno
ści z ulokowaniem białej kuli w 
siatce Herkenratha. 3 min. przed 
końcem meczu rywal Brazvlijczy. 
ka Garrinchy do miana najlepsze- 
go skrzydłowego, świetny Hamrin 
sam „załatwił” zdenerwowaną oł> 
ronę niemiecką.

Herberger jest dobrym rutyno
wanym trenerem l dnekonah-rn 
taktykiem. Tym razem Jednak n|ę 
znalazł sposobu na dwu wspArna- 
lych skrzydłowych włnskn-szwedz. 
kich Skokhinda i Hamrlna, On| 
dwaj znów wygrali dla Szwerjl 
ważny mecz.

Grzegorz Aleksandrowicz

HAT TRICK CZYSTEJ WODY

„Czarna perła” z San Paulo usta
nowił we wtorek hat trick czystej 
wody. W ciągu jednej połowy me
czu Pele strzelił po kolei trzy 
bramki. Warto specjalnie podkre
ślić ten fakt’ jako duże wydarze
nie piłkarskie, tym bardziej ory
ginalne, że jego twórcą jest naj
młodszy zawodnik turnieju. 17-let- 
nia czarna gwiazda brazylijskiego 
futbolu, zaledwie od ręku znana 
szerszemu ogółowi kibiców w Sao 
Paulo.

Bardzo zwinny, odważny i pra
cowity Murzyn stał się dzięki 3 
celnym strzałom, bohaterem ostat
niego meczu. Jero połyskującą 
czerń skóry śmigała tylko pomię
dzy-•niebieskimi koszulkami Fran
cuzów, przrprawiając ich właści
cieli o czarną rozpacz. Strzelał 
bardzo silnie, a przy tym jakby 
bez wysiłku. Dwa gole zdobył w 
pełnym biegu, jednego zaś prawie 
na stojąco i to z odległości ok. 20 
metrów.

Brazyliiczycy nazywaja go Pele. 
W wykazie zaś zgłoszonych do mit 
strzostw zawodników figuruje jako 
Edison Arantez do Nascimento..

* 
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Francuzi grali od 26 min. meczu 
prawie w ‘dziesiątkę. leli . stoper 
Jonquet uległ kontuzji . nogi; po 
starciu z ■ ostro szarżującym . Bra- 
żyli jeżykiem Vavą i do końca 
pierwszej połowy w ogóle .nie brał 
udziału w meczu, po przerwie zaś 
statystował na lewym skrzydle i 
dosłownie 2’lub 3 razy kopnął tyl
ko piłkę toczącą:się w jego, kierun
ku. Ubytek tego zawodnika był nie
wątpliwie handicapem dla przeciw
nika, ale wszyscy obserwatorzy 
meczu stwierdzają, że i bez kon
tuzji stopera francuskiego zwycię
stwo Brazylljczyków nie podlega
łoby dyskusji. Byli orii zdecydowa
nie lepsi. okresami .zaś znęcali Się 
nad najsłabszą formacją Francu
zów — to jest linią obrony.

Przy stanie 5:1 dla Brazylii od
nosiliśmy wrażenie, -jakby brązo
wi i czarni jak heban piłkarze nie 
cnclell już robić więcej przykrości 
przeciwnikowi. Zwolnili tempo gry 
zupełnie,', czasami bawili sie. poda
jąc. sóbie piłkę w ruchowym kole 
lub- czworoboku itp.

Brazylijczycy rozegrali we wto- 
relcswój najlepszy mecz, w Szwe
cji,‘a ich cyfrowo wysokie — Jak 
rzadko kiedy zwycięstwo,

KIBICE MYŚLAMI BYLI DALEKO.

Sztokholmski półfinał rozegrał 
sie przy niewypełnionych trybu
nach. Ale zebrani, tam kibice 

przeżywali podwójneszwedzcy 
emocje.. Jednych dostarczały im

Rewelacyjny fn
DOKOŃCZENIE ZE STU. 1
Szwedzi, niespodziewany.. pre

tendent do tytułu na rok 1958. nie 
sprzedadzą także tanio swojej skó
ry. Mają zapewnione 2 miejsce, w
klasyfikacji
świata. Nie przegapią Jednak o- 
kazji do uwieńczenia swych do
tychczasowych sukcesów, najcen
niejszym laurem — zdobyciem pu
charu Jules Rimeta. Grając przy 
własnej publiczności, niesieni na 
skrzydłach niebywałej kariery, ńa 
pewno stawią twardy opór ogólne
mu faworytowi niedzielnego, fina
łu — 'Brazylii.

,W meczu o 3 i 4 miejsce ępotka- 
ją się w sobotę w Goeteborgu dru
żyny Niemiec i Francji. Obu tym 
zespołom nie powiodło się w półfi
nałach. Przegrały ”w przekonywa
jącym stosunku. Obu też nie dopi
sało szczęście, gdyż kończyły one 
swoje mecze w składach zdekom
pletowanych.

O przygotowaniach, 1 nastrojach 
w obozie finalistów, napiszemy w 
następnej korespondencji.

FRANCJA: Abbes, Kaelbel, Le- 
rond; Penverne, Jonquet, Marcel, 
Wiśniewski, Fontaine, Kopa, Pianto- 
ni, Vincent. •

Szwecja — NRF 3:1' (1:1). Bram
ki zdobyli: Skoglund w 33 min. 
Green'— w 80 min. i Hamrin w 87 
min. dla Szwecji oraz Schaffer w 
25 min. gry dla pokonanych. Sę
dziował Zsolt (Węgry). Widzów 
49.500 .

SZWECJA: Svensson, Bergmark, 
Axbon, Bdrjesson, Gustavsson. 
Parling; Hamrin, Green, Simonson. 
Lledholm, Skoglund.

NRF: Herkenrath, Stollenwerk. 
Juśkowiak, Eckel, Erhardt, Szyma
niak; Rahn, Walter, Seeler, SehHL 
fer,* Cięślarezyk.

G. A.

Napastnik szwedzki HamHn strzela bramkę 
Szwecja — ZSRR 2:0

Fot. CAF

Brazylia . —
Bramki zdobyli:

Francja 5:1 (2:1).

Didi — 39 min., Pele
2 min., 

• 52, 64
oraz 75 min. dla Brazylii. Dla 
Francji Fontaine— 9 min; oraz 
Piantonl — 82 min. Sędziował
Griffis (Waha). Widzów 27 tya.

BRAZYLIA: GHmar. De Csordl. N^ 
Santos, Zito, Fellini, Drlando, Gar
rincha. Didi, Vava, Pele, Zagaiło.

#
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zapeszyły

i biletach
po

druzvny Brazylii. 1 Francji, dru
gich megafon radiowy’, zainstalo
wany . na stadionie, z którego co 
chwile odzywał sie podniecony głos 
spikera — relacjonującego z Gon- 
teborgą przebieg n półfinału po- 
między Szwecją i NRF.’

Szwedzi sztokholmscy niewątpll; 
wie bardziej przeżywali ten drugi 
mecz, aniżeli to, co widzieli na wła
sne oczy. Bramkę Brazylijczykov. 
lub Francuzów kwitowały słabe 
oklaski, natomiast każdy meldunek 
o strzelonym golu Niemcom wy
woływał długi, spontaniczny 
wrzask radości. Wrzask ten powta
rzał się z reguły jeszcze raz, kiedy 
po 2—3 minutach zdobycie bramki 
przez Szwedów zostało telefonicz
nie potwierdzone i uwidocznione 
na tablicy wyników.

Drużyna NRF kończyła mecz ze 
Szwedami w 9 i pół zawodnika. 
Oto w 62 min. gry sędzia węgier
ski Zsolt usunął z. boiska lewego 
obrońcę Niemców i podporę defen
sywy tej -drużyny Juśkowiaka. a 
w 75 min., kontuzjowany został 
weteran tego zespołu Fritz Walter. 
Przyczyną usunięcia Juśkowiaka z 
boiska było kopnięcie przeciwnika 
bez piłki (Hamrin». Walter wrócił 
po kilku. minutach na boisko, ale 
podobnie jak Francuz Jonquet,. tyl
ko statystował.

Mecz w Goeteborgu toczył się 
w I połowie z przewagą Szwedów, 
natomiast po pauzie inicjatywę 
mieli Niemcy. Inicjatywa swoje, a 
bramki swoje. Do 79 minuty gry 
utrzymywał się wynik 1:1. Dwa
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70 dolarów
jr OPACZEWSKI zapytany ł

przed meczem Brazylia —a 
Francja, która z drużyn zu-yć 
ciąży w obecnych mistrzo’’ 
stwach, odpowiedział bez wa-f 
hania: ta, która wygra dzisiej’/, 
szy półfinał.

AJ k żony! Już raz było to 
samo i skończyło sią po-J 

dobnie niefortunnie^ jak obec-j 
nie. Przed 4 laty Węgrzy,\
pewni zdobycia tytułu, spro-t 
wadzili na jeden dzień przed^ 
finałem żony swych zawodni’a 
ków do Szwajcarii. Po nie-' 
szczęśliwej przegranej r Niem-’ 
cami wróciły one szybko doJ 
domu, nie mając nawet czasu $ 
nacieszyć sią urokiem szwaj-Ą 
carskiego krajobrazu i różno-^ 
rodnością... pięknych towa^ 
rów. 5

Na podobny gest zdecydować, 
ło się teraz radio francuskie.* 
W nagrodą za niespodziewany^ 
awans do półfinału i skutccz-j
ną grą, 
wszystkie

zebrano 
żony

członków rodzin
lub inmjcl 
zawodników

załadowano ich w samolot i nu 
koszt radia przewieziono wet 
wtorek do Sztokholmu, ste' 
przyniosło to szczęścia piOca-:’

Tropikalny ptak Garrincha
NIGDY Jeszcze nie widziałem 

piłkarza tej klasy, co Gar- 
rlnćha' — powiedział po przegra

nym 0:2 przez ZSRR meczu z Bra- 
.zylią5 — trener radziecki Kaczalin. 
A trener francuski Lucien Troupel 
z Lyonu porównał-zaskakujące raj- 
dyBf azyli jeżyka- z „przełączeniem 
samochodowego sprzęgła z pierw
szego nk ostatni bieg bez żadnego 
przejścia”.7

I pomyśleć, te o mały włoe nie 
ujrzano by tego wspaniałego pił-

NRD ma TAKŻE
łopoty ze składem

Korespondencja własna „PS“ z Paryża ?
JUŻ tylko Mika dal dzieli piłkarzy

NRD jod spotkania z Polską na 4 
frontach. Mecze NRD — Polska ma
ją już piękną tradycję. Od 1852 r. 
odbyło sie łącznie (A. B. młodzież i 
juniorzy) ff spotkań międzypaństwo
wych, a wszystkie były bardzo za
cięte. Piłkarzy obu krajów łącza 
więzy sympatii. Sam byłem świad
kiem serdecznej wymiany myśli i 
spostrzeżeń Romana Korynta z 
LechH Gdańsk i Kurta Zapfa z Em- 
por Rostock. w aobotę podczas me
czu reprezentacji A w Rostoku. 
D?,aą mieli obaj gracze okazję do 
ponownego porównania swych do
świadczeń i uwag na temat roze
granego spotkania.

Mecz ŃRD — Polska będzie uwer- 
wielkiego międzynarodowego 

bałtyckiego tygodnia imprez sporto
wych i kulturalnych z udziałem re
prezentacji wszystkich położonych 
nad Bałtykiem krajów.
-Na Ostsee Stadion w Rostoku od-

*uż w historii spotkanie NRD z Polską. Pierwsze, 
w którym kapitan drużyny polsklel 
Gerard Cieślik zdobył jedyną zwy
cięską bramkę, zakończyło sie w 
Ifał r„ wynikiem i:0 dla Polski. Pu- 
bHcznośu Rostoku, która już wów
czas wykazała wielkie zainteresowa
nie meczem, z niecierpliwością ocze. 
Ruje na nowe emocje i na rewanż 
swoich pupilków. Dopingowani 
przez własną wldownie- gospodsnie 
będĄ mieli Jednak nie Mi zadanie 
a przeciwnikiem palącym się do re-

wanżu za porażkę 0:2, poniesioną w 
Chorzowie 22 lipca 1956 r.

Drużyna. NRD ma -;od pewnego 
czasu nowego trenera. Zasłużonego 
dla naszego, sportu piłkarskiego tre
nera węgierskiego Janosa Gyarmati 
zmienił Fritz Goedicke, wieloletni 
trener mistrza NRD- — SC Wismut 
Karl MarK-Stadt, drużyny znanej w 
Polsce przede wszystkim z powodu 
pamiętnych... nieporozumień w Pu
charze Europy z warszawską Gwar-

I Reprezentacja NRD rozegrała w 
tym roku dopiero jeden mecz mię- 
dzypańslwowy. Było to spotkanie w 
rwanie z Albanią, zakończone wyntr 
kłem remisowym 1:1. Wynik ten, a 
raczej zademonstrowana przez na
szych piłkarzy gra. nie zadowoliła 
odpowiedzialnych za skład reprezen. 
tacjl władz piłkarskich. Skład repre
zentacji na mecz z Polską nie uległ 
prawię żadnej zmianie.' Do zawodni
ków, którzy grali w Tiranie Thleie. 
Oorner, B. Mueller. Zapf, Assmy. M.

Troeger, gehroeter, Wirth, 
dojdzie Jeszcze kilku spośród piłka
rzy drużyny B, która z powodze
niem zagrała ostatnio z Austrią (2:0) 

W.P' obrońca 
Franke, pomocnik: Unge. napastni
cy Helmut Mueller I Lothar Mever. 
Ponieważ Meyer jest jeszcze kon-' 
luzjowany, pozostanie do rtyspozrefi 
prawdopodobnie tylko Mueller. ictó-. 
ry ostatnio w spotkaniu sc Motor!

‘ ™nbodnioniemiecklej 
2nowu Pol«- iz«i doskonalą formę.

Trudności nastręcza obsadzenie 
bramki. Thleie doznał w. ostatnim 
meczu ligowym SC Rotation Lipsk 
kontuzji -i prawdopodobnie zastąpi 
go Spleekenagel z ASK Vorwlirts 
Berlin. Ostateczny skład reprezen
tacji A będzie wice prawdopodobnie 
następujący: Spickenagel, Dorner,

Bilans

1955 
1956

1957

$ 1958

i ''

10 ostatnich |
spotkań ŃRD |

Berlin z Bułgarią 1:0 5
Chorzów z Polską 2:0 4
Karl Marx Stadt \
z Indonezją 311 r
Sofia z Bułgarią h3 )
Berlin z Lnksemb. 3:0. i
Lipsk z Walią ?
Brno z CSR 1:3. P
Cardiff z Walią , 1:4 J
Lipsk z CSR IM J
Tirana z Albanią 1:1'?

• «. /; ■ 1

B. Mutiler, Eant H. WoMp Muehl- 
bacher, H. Muefier, M. Kalser, Troe- 

fger, SchroMer, Wirth. ’ ,
A oto paszporty pilkarikk tych? 

zawodników-1 i rezerwowych»
Klaus Thłele. 24 lata. 1¼ w re

prezentacji; Karl-Heitu Bplekenifei(

M, I, Konrad’Doerner, X), 1, Brlng- 
frled Muelter, 37. 3, Kurt Zapf, M, 2. 
Gerhard Franke, 29. 1, siegfried 
Wolf, 33, 11, Waldemar Muehbacher, 
aj; 1. Werner Ungor, 27, 1, Manfred 
Kalser, >9, 10, willi Troeger 30. 11. 
Guenter Schrdeter, 31, 17, Guenter 
Wlrth, 20, la, -Wilfried' Klińgbeil, 19, 
debiutant. .

Składy na' pozostałe' 3 mecze:
Reprezentacja B w Poznaniu:
Bramkarze:: Grosstueck, Proehl; 

obrońcy: Heine, Skaba - Bauer, 
Schmidt, Klupel; . pomocnicy: Fi- 
scher, Kuęchler; napastnicy: ■ Lieb- 
recht, Bley, Speth, Assmy, Lemen- 
czyk.

Reprezentacja młodzieżowa w 
Schwerin' •:
, bramkarze: Frltiche. Sommen 
obrońcy: Stricksner, Pfeiffer, Heyer, 
Pfeufer; pomocnicy: Erler, Wehner; 
napastnicy: Eglmeyer, Hirschmann, 
Stoecker, ; Redlich, Dsllagrazia, 
Bqechner, Matthes, Jura.

Reprezentacja "juniorów w Bia
łymstoku
, bramkarze: • ■ *, Beyer, Weigang; 
obrońcy: Okupniak, Banchapiess. 
WUcorek. icherbarih, Lee: pomoc
nicy: Drewa. Marx. Schmidt: na
pastnicy: NacbttgalL Lange,* Knnpf, 
ffuck,;Benn,Walter. *

. . Guenter Bonee

karza na meczach mistrzowskich 
ponieważ przywieziono go do Szwe
cji w charakterze rezerwowego. 
Podobno kapitan drużyny brazy
lijskiej. lewy obrońca, wielokrot
ny reprezentant — NilŁpn Santos, 
dowiedziawszy się. że Garrincha ma 
znowu być pominięty w składzie 
reprezentacji na mecz ze Związ
kiem Radzieckim, spędził bezsenną 
noc i zagroził natychmiastowym 
powrotem do Brazylii. Gruby tre
ner brazylijski Feola uległ wresz
cie ogólnej presji dziennikarzy, 
reporterów, fotoreporterów, radio- 
reporterów i kibiców, decydując 
się na wystawienie fenomenalnego 
gracza.

Dlaczego Feola nie lubi Garrin
chy? Otóż zarzuca mu brak 
kultury, ogłady, wychowania, obo
jętne milczenie podczas rozmów 
na, temat taktyki meczu, zupełną 
tępotę w' rozumieniu udzielanych 
mu wskazówek,

Garrincha — ib jeden z licznych 
brazylijskich ptaków tropikalnych, 
przypominający kolorowego koli
bra. Prawdziwe imię i nazwisko 
brazylijskiego fenomena brzmi: 
Manoel Francisco Santos. Ale w 
Brazylii jest takie mnóstwo San- 
tosów (czterech w samej tylko 
drużynie Brazylii: Ghmar, Nilton. 
Sjaima i Garrincha... że ' trzeba 
było szukać- pseudonimu. Mając 17 
lat hasz bohater polował z upo
dobaniem na ptaki o nazwie Gar
rincha i w wiosce rodzinnej, gdzie 
rozpoczął swą piłkarską karierę, 
koledzy z drużyny dali mu ten 
przydomek.

Garrincha był i pozostał zwy
kłym chłopem. Mieszka - 60 km od 
miasta -Petropolis, w górskim osie
dlu Pao Grande, liczącym kilkuset 
mieszkańców, gdzie dzęki swym 
piłkarskim zarobkom kupił już ka. 
wałek gruntu i domek. Jest ciem
noskórym metysem I mjmo swych 
24 lat — ojcem 4 córek. Jego wy
gląd charakteryzują niemiłosiernie 
wykrzywione nogi, przypominające 
dosłownie łuk sklepień a. Lekarze- 
ortopedyści oświadczyli w swoim 
czasie, że Garrincha jest niezdolny 
do uprawiania piłki nożnej i, źe 
powinien być .poddany . operacji. 
Na szczęście lekarz klubu Botafo
go. dr. Gosllng sprzeciwił się te
mu 1, jak się okazuje, dobrze zro- 

.bił, bo kto wie, czy operacja nie 
odebrałaby Brazylijczykowi um e- 
jęlpości Jego niezrównanego talen
tu dryblowania. '

. Garrincha Jest nlepnl półanalfa
betą. Umie zaledwie czytać 1 pi
sać. Nie ma zamiaru się liczyć. Jest 
zadowolony ze swego losu. Kocha 
swą rodzinną wioskę I ńle myśli 
o życiu gdzie Indziej. Ma niezwy
kle sportowe usposobienie? .nigdy 
nie' odda je kopnięć, czy uderzeń, 
udanych mu przez przeciwnika.

Po powrocie ze swoim klubem 
Botafogo z tournee po. Włoszech, 
zapytany, co myśli o Rzymie, od
powiedział: — aha, to tam gdzie 
nasz trener spadł ze schodów w 
hotelu!

Przejeżdżając przez Paryż kole
dzy Garrinchy kupowali dla swych 
żon perfumy, płacąc po 3-4000 
-franków za flakon (ok. 8 dolarów). 
Garrincha kupił takie same perfu
my w Zurychu i z dumą oświad
czył: — Zapłaciłem tylko 50 fran
ków. Oczywiście były to franki 

‘szwajcarskie, a ich równowartość 
wynosi... 12 dolarów.

Kiedy debiutował kilka lat temu 
w Rio de Janeiro, przedstawiono 
mu najsłynniejszych graczy miasta.

— w mojej wiosce mleoeka chło- 
piec, który pięknie gwiżdże. czy 
nie mógłby pan go zaangażować 
do plażowego kabaretu?

Mała stacyjka kolejowa Fao 
Grandę jest dość odległa od dom- 
ku,' w ' którym mieszka Garrincha. 
Wobec znacznej wysokości, pociąg 
jedzie bardzo powoli i Garrincha 
zazwyczaj. wyskakuje w biegu, by 
być wcześniej w domu. Mieszkań
cy Pao Grandę podpisali petycje 
do Ministerstwa Komunikacji o 
przeniesienie budynku stacyjnego 
bliżej domostwa swego ulubieńca.

Trener klubu Botafogo — Sa- 
danha w ten sposób zwykł rozpo*

i*
*

*

1

I» 
I»
<*

(“• ZARNY rynek w Goetebor-s 
gu sprzedawał we wtorek., 

bilety na mecz Szwecja — s 
Niemcy po 37(1 koron za

(ok. 7fl dolarów). Handlarze • 
nie zrobili jednak kokosów wij 
wykupieniu biletów hurtem,.} 
nie znaleźli bowiem zbyt wic- , 
lu chętnych na wydanie tak.^ 
wysokiej sumy, nawet wśród 
czekających pod bramami ki-t 
biców niemieckich w ilości ok.\ 
2 tys., a załatwionych przed
tem- odmownie przez organik 
zatorów. Do kompletu na sw-a 
dionte Ulcvi. zabrakło ok. x\ 
tys. widzów, jakkolwiek w ka-' 
sach nie było ani jednego wo!*/ 
nego biletu. >

niERWSZA bramka na ni?-^ 
* csu Brazylia — Francta, 

zdobyta jut w 2 min. gryr 
ptsez Vatią' była równocześnie 
setną bramką, strzeloną pod-a 
czas obecnego turnieju o mi-. 
strzostwo. w sumie strzelono^ 
ich. łącznie z półfinałami TM*4
sztuk, iłt) 
czach da je

bramek «• 53 inc-(i 
średnią 3.333. ,

Łr RÓLEM strzelców zostanie > 
najprawdopodobniej Fran

cuz Fontaine. lila on na swym 
koncie s bramek, wobec 
McParlanda. (Irlandia) i Enhmi . 
(NRF). Po 4 bramki rdobylr: 
Zikan (CSR), Tichy (Węgry). J 
Pele (Brazylia)- i Hamrin 4 
(Szwecja). Po trzy Corbaita] 
Argentyna), Vesellnovic (Jugo* ; 
stawia), Simonsson (Szwecja),

GA.

praczy, w 
Francji — 
Po jednej 
graczy.

Ptenfoni (Francja) i Vava (Era- 
tylia), po i gole strzeliło 13 ()

tym obai Polacy z 
Kopa i Wiśniewski, ł’ 
bramce zdobyło 35

i gole strzeliło 15

Garrincha (Brazylia)
Ryt. 2. Ałaszewskl ’

— Nie znam Ich — powiedział 
przy wymienianiu nazwisk Didi, 
Niltona. Santosa i innych znako
mitości.

Przed wyjazdem do Europy zo
stał wezwany wraz z drużyną na 
dłuższą ; pogawędkę do Federacji 
Piłkarskiej. Po wyjściu z pokoju 
zapytał, Zagało i Vavy:

'Kto był ten facet, co ml sta- 
wial tyle pytań?

„Facetem” był Fęola trener
. państwowy.

Któregoś dnisu kierownik ele.-. 
‘ gancklej : plaż>^ w Rio. zagorzały 
kibic . klubu Botafogo. w którym 
gra Garrincha. powiedział mu:

—■ Garrincha, podziwiam cię, po
dziwiam twoją grę i chcłałbym ei 
sprawić Jakąś przyjemność. Żądaj 
rzego eheeis, nie odmówię ei - ni*

• esego.
Garrineha odpowiedział; i

ezynać odprawę ze swymi tracza
mi: ......
- Dla Garrinchy l jego prawego 

.krrydła żadnych wskarart; dla 
pozostałych graery takie a takie 
instrukcje indywidualne i abioro- 
we.

Bo średniego wzrostu, barczysty 
Garrincha. o zwinności i giętkości 
kota, posiada niezwykłą przyro
dzoną zdolność orientacji, błyska, 
wiosny start 1 ową iskrę' taientu. 
znamionującą geniusz piłkarski.
.Oczywiście Garrincha nie jest 

jeaynym dobrym graczem Brazy
lii. Są jeszcze Inni, ale on jęst 
na pewno jednym z najlepszych, 
najoryglnalnlejiizych.

O czym donosi u Sztokholmu 
Wm
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